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Od Rusina, świadomego stosunków kra
jowych otrzymaliśmy następujące uwagi 
o sprawie ruskiej:

Dotykając sprawy najgorętszej w obecnej chwili, 
nie chcemy powtarzać starych komunałów, a ba
dając rany społeczeństwa ruskiego, nie pragniemy 
wytaczać procesu ońarom obłędu i narzędziom 
złej woli. Nie uderzamy w dzwon alarmowy na 
sygnał austryaekiej idei państwowej; wroga bo
wiem propaganda ruska obchodzi nas tylko o tyle, 
o ile stanowi ona horezyę narodową, o ile w je
dnolity organizm Polski wnosi anarchiczny żywioł 
rozkładu. Dlatego też na sprawę ruską należy za
patrywać się na razie nie ze stanowiska polity
cznego, bo formy par" wowe zmiatają orkany dzie
jów w niwecz — i me ze stanowiska społeczne
go, bo to jest ideał przygnębiony realizmem bie
żącej chwili — ale jedynie ze względu na całość 
narodu, która jest wynikiem pracy historycznej i 
zdobyczą myśli cywilizacyjnej, bo kodeks narodo
wy zna tylko jednę zbrodnię, a tą jest odszcze- 
pieustwo.

Wszakże badając patologiczny proces separaty
zmu ruskiego, musimy przedewszystkiem dotknąć 
się tętna tych czynników które wytworzyły anar
chię niską, lekceważoną początkowo, groźną w dal-, 
szym toku, a dziś trudną do zażegnania. Przed 
rokiem bowiem 1848 któż zdołał przewidzieć, że 
z posiewu literackiego ruchu sławiańskiego, który 
Kollara i Ohomiakowa natchnął do poetycznej a- 
poteozy, Szaiarzyka, Karadżyeza i Maciejowskiego 
do archeologicznego zbadania, a Kirejewskich do 
filozoficznego ujęcia ducha Sławiańszczyzny, że 
z ziarna umysłowej tej pracy urośnie spadko
biercom Metternieha żniwo dla machinacyj poli 
tycznych? A  tę herozyę odszczepiericzą, którą 
przewrotna, niszczycielska polityka wiedeńska wy
snuła z ruskich dumek Szaszkiewicza, Hołowackie- 
go i Wagilewicza, tę samą urzędową, reakcyjną, 
morderczą robotę krzewiła ona w Serbii, żywiła 
w Czechach, tworzyła nowe fikcje narodowe, aby 
dać nowe świadectwo wiekami stwierdzonej pra
wdzie, że żywioł niemiecki w dzielnicach slawiań- 
skich zawsze jest butnym misyonarzem intrygi i 
rozkładu.

Wielkoillyryjskuidea upadła, czeskie plemiona ze
spoliły się w jednolity zdrowy naród, jedna tylko 
pod stemplem austryackim urodzona Rutenia oca
lała z erj ceakcyi, nie wskutek żywotności, bo 
zaraz nazajutrz szukała ona innych Bogów, ale 
wek u tek dalszych knowań Niemców i wskutek 
temperamentu polskiego, który me zdołał w pier
wszej chwili rozbroić Rusina, podszczutego przez 
umundurowanego wichrzyciela.

Nie chcemy przypominać grzechów ojców na
szych — grzechy feudalizmu w całej niemal E u
ropie były jednakowe, a panowanie Jezuitów mści
ło się wszędzie — ale miejmy odwagę wypowie
dzieć, że w rzeczach politycznych częstokroć bra
kło nam systemu i taktu, że siedzimy za biesia
dnym stołem jak Radziwiłł, albo poetyzujemy jak 
Słowacki, że mianowicie w sprawie ruskiej nie pa
miętaliśmy zawsze na wieszczą przestrogę Mickie
wicza z r. 1833.

W takiej chwili nierozważnej, oszołomieni nad
to upiorem socjalizmu, który w krajach rolniczych 
długo jeszcze będzie djabłem malowanym, u- 
chwalmsniy w Sejmie zeszłorocznym internat 
dla nauczycieli, któremu pod względem pedago
gicznym należy się wielki znak zapytania, a pod 
względem politycznym wyrok potępienia. Jeżeli 
bowiem po owocach należy oceniać każdą robotę, 
to owoce fatalnej tej uchwały były gorzkie; zwy
cięstwo zmartwychwstańców zespoliło rozprężone

drzemiące żywioły ruskie w jeden zastęp nie
przejednanych anarchistów, a koryfeusze ruchu, 
zrodzonego pod egidą Austryi, woleli pójść do 
kryminału austryac kiego, aniżeli połączyć się z bra
cią lacką do wspólnej pracy dla kraju i ludu eko
nomicznie rozkrzyżowanego.

I  oto mamy w krąiu istotnie dwa obozy — my 
szambelanujemy Austryi i sprowadzamy mnichów, 
a oni v/ielbią carat i kadzą prawosławiu — a co 
ważniejsza, my bolejemy nad utratą wielkiej war
stwy społeczeństwa, a oni szukają firmy dla uro
jonej nowej narodowości, firmy ruteńskiej, ukra
ińskiej, rosyjskiej, jakiejkolwiek, byle nie pol
skiej.

Stara formuła Fischhoia o istocie ruchu ruskie
go w Galicyi sprawdza się na każdym kroku, a 
modłą narodową, wyznaniową, polityczną tych 
wychowańeów centralizmu wiedeńskiego zawsze 
jest negaeya polskości.

Na glebie zasianej chwastem niemieckim wy
rósł jadowity grzyb propagandy rosyjsko - pra
wosławnej. Przedewszystkiem należy podnieść 
dla świadectwa prawdy, że gabinet petersburski 
nie tak bardzo zajmuje się , uciśnionemi" Rusi
nam i—te „ofiary cywilizacyi polskiej" wzięła 
w opiekę szkoła panslawistów,, która z zacofa
nych doktryn Szyszkowa i z namiętnych filipik 
Pagodina wysnuła wyzywający mesjanizm rosyj
ski Łainańskiego i Aksakowa. Szowiniści i bo- 
homolcy moskiewscy są ojcami i protektorami 
tej Rusi halickiej, ^która z nienawiści społecznej 
do Polski, przez Niemców podniesionej do wy
sokości dogmatu, pozwoliła się zdemoralizować 
aż do aDostazyi narodowej. Nigdzie wszakże nie 
było odstępstwa tak ubogiego w ideały a tak 
niemoralnego w praktyce jak owa ucieczka sa
mozwańców ruskich pod sztandar rosyjski. Uni
kali oni ofiary poświęcenia, męczeństwa — nie 
tak jok ci bracia ich ruscy, którzy wespół z La
chami patrzali na śmierć pod szubienicami, albo 
konali w Kufsteinach — męczennicy Rutenii zapi
sali się od razu w szeregi korporacyi, godnej 
największej pogardy, wstąpili do służby czyno

wniczej i doznali bolesnego rozczarowania. Ob- 
skurant Tołstoj sprowadził młodzież ruską z Ga- 
Lcyi na posady filologów, a spowiednik carycy 
Bażanow i fanatyczna aż do idyotyzmu krzewi
cielka prawosławia Antonina Błudow spowodo
wali pamiętną ową emigrację księży galicyjskich 
do Chełmu i Podlasia. Ruska młodzież w Rosyi 
znalazła się wśród nieznanego żywiołu, spostrze
gła ze zdumieniem, że bożyszcza jej runęły, że 
w społeczeństwie rosyjskiem zapanowały nowe 
wyobrażeniu,: których ona pojąć nie zdołała. 
Wśród wielkiej fali nowych prądów filologowie 
galicyjscy stanowili oryginalną kolonię; nazwano 
ją  Yaszkentem klasycyzmu. A cóż powiedzieć o 
tych gnębicwlach Podlasia, o którem za przy
kładem jlausnera wspominać można tylko „z pul
sem bijącym i załzawionym wzrokiem?- Publi
czna wzgarda nagrodą jest ich służby; wyklęci 
ze społeczeństwa "wzdychają oni do Galicyi, gdzie 
byli kapłanami i obywatelami, a mizerya ich 
bytu dobrze jest wiadomą koryfeuszom naszym 
Ale z nienawiści do Polski galicyjscy anarchi
ści starannie ukrywają los tych zaprzańców, 
którzy na wiekuistą niesławę imienia ruskiego, 
stali się wykonawcami tyranii niesłychanej w bie- 
żącem stuleciu,—z nienawiści do Polski malują oni 
sami w wielkich konturach wiJmo propagandy ro
syjskiej, chociaż sławiańskie komitety dobroczyn
ności żebrakom galicyjskim rzucają tylko mizerną 
kość ze stołu—z nienawiści do Polski nareszcie 
odurzają lad kadzidłem prawosławia, chociaż lud, 
z natury konserwatywny, przystępny byłby chyba 
dla agitacji w duchu sekciarskiej sztandy, tak 
rozkwitłej obecnie na Ukrainie.

I  trzeba było dopiero całego szeregu areszto
wań, aby pewną męść inteligencyi ruskiej przy
prowadzić do niejakiego opamiętania. Proces wy
wołał panikę, a odtąd mnożą się oznaki, ze dla 
pewnej części ogółu ruskiego obecna chwila sta
nowi fazę przejściową, pragnienie nowej iormy, 
przeczucie nowego porządku

W tej właśnie chwili winien nastąpić zwrot 
stanowczy w stosunku Polski do pogrążonej w o- 
błędzie i niachinacyami wrogieini starganej Rusi.

Mimo, że święcie wierzymy w nierozerwalność 
narodową Polski, mimo że jedność ta głównym 
jest dla nas dogmatem, zostawmy ze względów 
taktycznych na razie na uboczu kwest ę narodo
wości, któr<j dawno j‘uż na korzyść idei polskiej 
rozstrzygnął moralny plebiscyt inteligencyi ruskiej. 
Źródła propagandy rosyjskiej wyjaśnia obecna 
chwila, a dyagnozy dokona najbliższa przyszłość 
i rausi runąć i razciwiać się to, co z natury byłe 
niemoralne z wychowania nioszlachetno, a w sku
tkach niezdrowe i zbrodnicze. Ta z nami dotąd 
niepogodzona warstwa inteligencyi ruskiej, która 
nie goniąc za karyerą, niazaślepiona widokiem 
urojonej potęgi caratu , umysłową pracą dorabia 
się ideału, ta warstwa przekona się, że l pud 
bizantyńskich kolumn Rutenii nie m i innej drogi 
do Europy, jak tylko przez Polskę, i że najszla
chetniejsi synowie Rusi ukochali „śmiertelną twarz" 
męczennicy Europy. Przekona się, że wszelka 
dotychczasowa robota fałszem była, bankructwem 
albo iluzyą. Fałszem był panrussyzm, albuwiem 
najżarliwsi jego zwolennicy nie umieją po rosyj
sku , a Naumowicz, którego słusznie można na
zwać prototypem Rusina separatysty, kilkakrotnie 
już po ogłoszeniu ewangelii punrusskiej (w r. 1866) 
nawoływał do powiotu do ludu.

bankructwem Dyła propaganda wyznaniowa po 
r. 1866, gdyż napiętnowała ona duchownych to
warzyszy carskich żandarmów niezgasłem mianem 
łotrów, a Ku/.iemski wrócił z tej ziemi mordu 
religijnego złamany i zniweczony. Iluzyą była na
reszcie śmiRa fantazja o stworzeniu a la minutę 
narodu ukraińsko-ruskiego; piosnka Fedkowicza 
i powiastka Neczuja mają znaczenie w literaturze 
polskiej, jak śpiew w narzeczu prowensalskim, 
albo humoreska Reutera a ze wszystkich marzy
cieli ruskich najbardziej jeszcze konsekwentny 
Dragomanów, który wskrzeszenia Ukrainy spo
dziewa się dopiero w erze socyalizmu. Wszystko 
to zatem było i jest kłamstwem, bankructwem, 
lub iluzyą, a jedyne zbawienie Rusi polega na 
organieznem zespoleniu się z Polską. Ale w tra
ktowaniu tych błędów wychowania politycznego 
należy powodować się — zwłaszcza w obecnej 
chwili — zasadą o b y w a t e l s k i e j  w y r o z u -  
u . a ł o  ś ci, c h r  z e ś c i a ń  s k i e g o  p r z e b a c z e 
n i a  i t a k  t u . t o w a r z y s k i e g o ,  a tam, gdzie 
wyraźnie na czole nie jest wypisaną zła wola,, lub 
płatna zdrada, tam należy podać dłoń bratnią 
w interesie — przyszłości. Nie wiemy bowiem, 
czy najbliższa doba nie zażąda zupełnej harmonii 
społecznej, i czy w jakiej burzy dziejowej nie 
zemściłaby się na nas srodze ta niemoralna i nu
żąca wojna domowa. A wiemy natomiast aż nadto 
dokładnie, że w skutek anarchii narodowej w Ga- 
łicyi cierpi lud , ten olbrzym oślepiony, któremu 
grozi wydziedziczenie i zagłada, jeżeli wszyscy 
razem nie zaczniemy pracować nad jego ocaleniem 
i oświeceniem z taktem pedagogicznym, a nie. 
w imię haseł politycznych, na wzór angielskich 
towarzystw filantropijnych, a nie jako komitety
przedwyborcze!

Z powodu budżetowej rozprawy.

Prywatny telegram z Wiednia aoniósł nam 
wczoraj o przykrem wrażeniu, wy wołanym przez 
to, iż rak ze strony Polaków, jak i całij prawicy 
w ogóle, nie stawiano pozytywnych żądań przy 
sposobności obrad nad ministerstwem oświaty. 
To przykre wrażenie jest niestety zupełnie uza
sadnione. Sięga ono po za koła autonomiczne 
w Wiedniu i silnie odbić się musi w kraju ca

łym. A powodem jego nic sam tylko budżet mi
nisterstwa oświaty, ale cała budżetowa rozprawa.

Powtarzaliśmy nieskończoną ilość razy — na
rażając się na zarzut, iż nudzimy czytelników— 
powtarzaliśmy;1 że skoro poselstwo nasze nie może 
z dzisiejszego położenia wykrzesać szerszej poli
tycznej dla kraju korzyści przez uzyskanie v lęk- 
szych praw autonomicznych, toż powinno przy
najmniej w zakresie spraw bieżących, a bardzo 
dla kraju żywotDych, spraw kilkakrotnemi uchwa
łami Sejmu podnoszonych — poczynić choćby 
jakiekolwiek zdobycze, a juz co najmniej, u s i 
ł o w a ć  je  poczynić. Wypisaliśmy cały długi 
szweg uchwał sejmowych, których wykonanie 
zależy od rządu i od parlamentu, on rządu „sprzy
jającego krajowi", od parlamentu, w którym my 
jesteśmy najważniejszym czynnikiem większości. 
Zdawało nam się bowiem, iż słusznie do zasady 
podniesiona „solidarność delegacyi z Sejmem" 
nakazuje poselstwu naszemu czynić wszelkie usi
łowania w tym kierunku, ażeby owe uenwały 
sejmowe zostały wykonane, ażeby rząd sobie żar
tów z tem nio czynił, gdy reprezentacja kraju 
po kilkakroć go wzywa do uczynienia zadość 
najważniejszym kraju interesom.

Ale delegacya, która cale zadanie swe w* chwili 
obecnej t y l k o  w tem zdaje się upatrywać, żeby 
rząd hr. Taaffego utrzymać — po za tem jednem  
zapomina o wszystkiem. Po dziennikach autono
micznych roz.chudzi się tele.graduz.na wiadomość, 
żc polskie poselstwo przy poszczególnych pozy- 
cyach budżetu będzie tylko wypowiadać, życzenia 
kraju, ale wniosków siawiać nie będzie. Wiado
mość przykra, źle świadcząca o stanowczości de
legacyi, nio rokująca krajowi żadne; nadziei, iż 
coś pozytywnegu uzyska za ów nieszczęsny po
datek naftowy — ale pozostawiająca przynajmniej 
cień dalekiego cienia nadziei, że się delegacja 
o tę i ową krzywdę kraju upomni.

Rozpoczyna się wreszcie rozprawa budżetowa. 
Rozpoczyna się ś w i e t n i e ,  znakomitą mową 
Hausnera o funduszu dyspozycyjnym. Serce rośnie 
w wyborcach, gdy słyszą głos tak dzielny. .
I ' na tych też laurach . delegacya spoczęła i nie 
tylko żadnego nie postawiła wniosku, ale na
wet w formie platonieznej nie wyraziła żadnego 
życzenia. W estchnął puseł Chamiec do mostu w 
Zaleszczykach — odparł dzielnie poseł Hausner 
zarzuty w sprawie wydziału, lekarskiego w uni
wersytecie lwowskim — i na tem koniec. Że nie
dołężny, a względami zupełnfe fałszywej oszczę
dności powodowany sposób prowadzenia regulacyi 
rzek, jest prawdziwą ruiną krgjc. — że subwencje 
na colo rolnicze, zwłaszcza za& na chów bydła 
w kraju, który zamknięciem granicy poniósł cięż
kie dla państwa ofiary, są wymierzane jakby na 
żarty—że w sądownictwie panuje już nie oszczę
dność, ale najgorszego rodzaju skąpstwo, które 
najszkodliwiej wpływa na wymiar sprawiedliwości 
— o tem i tyln innych równie ważnych spra
wach, nie było mowy.

Zaiste cierpliwość kraj" na ciężką próbę jest tu 
narażona. Toż w tej ostatniej chwili, gdy budżeto
wa rozprawa dobiega końca — przypominamy 
jeszcze jedną sprawę, na którą delegacji czasu 
już nie zabraknie. Jest to sprawa p r z e n i e s i e 
n i a  z a r z ą d ó w  k o l e j o w y c h  do k r a j u .  
Rozwodzić się obszernie i szczegółowo nad potrzebą 
tej reformy, byłoby zbytecznem Tylekroć ta 
rzecz była omawianą w przemówieniach poselskich 
w Sejmie i w Rad/ie państwa, w broszurach , 
artykułach dziennikarskich, że nic się już nowego 
powiedzieć nie da. Przypomnieć chyba należy — 
że koleje są ostatnim zabytkiem, ostatnią twierdzą 
g e r m a n i z m u  w naszym kraju, a germaniza- 
cyjny system w ich zarządach jest rażącą anoma
lią wśród całego naszego ustroju. Za tym syste
mem idzie ciężka k r z y w d a  n a s z e j  m ł o 
d z i e ż y  t e c h n i c z n e j ,  która zawsze musi 
obcym ustępować. Idzie dalej niemniejsza k r z y 
w d a  d l a  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  który 
wielce cierpi na tem, iż zcentralizowane i zgerma- 
nizuwane zarządy kolejowe wszystkie potrzeby 
kolei zaspokajają u obcych przemysłowców. Idą 
za tem znacznie wyższe niż potrzeba koszta za
rządu, które przez przeniesieni, zarządu do kraju 
możnaby znakomicie zniżyć- Wreszcie, zarządy 
w kraju mające siedzibę, może przecież w p o l i 
t y c e  t a r y f o w e j  więcejby uwzględniły potrzeby 
kraju.

Przypominamy posłom naszym tę jednę sprawę. 
Niech, podnosząc ją , przynajmniej częściową da
dzą satysfakeyę słusznie rozżalonej opinii publi
cznej.

K O R E S P O N D E N C Y A  „ R E F O B M f .

W ie d e ń ,  7 marca.
(Reforma wyborów do Rady państwa).

(C) W dwóch dziennikach polskich czytam ko
respondencje z Wiednia, pełne wyrazów radości 
z powodu uehwały Koła o wniosku Lienbachera 
w sprawie reformy wyborczej. Musiałem zadać 
sobie pytanie, dlaczego autorowi6 owych korespon
dencji tak bardzo ucieszyli się tą uchwałą Koła 
porskieffo. Kto ma jakiekolwiek z posłami polskie- 
rrłi stosunki, dla tego ta uchwała niespodzianką 
nie była. Większość Koła nie myślała nigdy od
mawiać swego poparcia rozszerzeniu prawa wy
borczego. Nie było więc przedtem czego się oba
wiać, nio było potem do radości powodu. Nie 
dają też takiego powoda domniemane następstwa 
wniosku p. Lienbachera. Oo do Galicyi cenzus 
teraźniejszy w siedmiu gminach wyższy iest od 
5 złr., a mianowicie: w Krakowie 5 złr. 40 ct., 
w Białt j 5 złr. 28 ct., w Brodach, Drohobyczy, 
Przemyślu, Rzeszowie i Tarnowie 5 złr. 35 ct.

Gdy do wyborów dopuszczeni zostaną wszyscy ci, 
którzy płacą najmniej 5 złr. podatku, przybędzie 
w Krakowie do 1880 obecnie uprawnionych jesz
cze 893 nowych wyborców, a między temi chrze- 
ścian 393, w Białej tylko 6 wyborców przybędzie, 
w Brodach 251, a między niemi chrzescian 32, 
w Drohobyczy do 1.014 obecnie uprawnionych 
przybędzie nowych 180, między któreini będzie 
chrzescian 83, w Przemyślu liczba obecna wybor
ców 692 urośnie o 175, a między temi będzie 
chrzescian 42, w Rzeszowie jest teraz uprawnio
nych 347, przybędzie 130, między któremf 4 chrze- 
śeian, nakoniec w Tarnowie obecna liczba wy
borców pomnoży się o 271, z których 67 jest 
wyznania chrześciauskiego. W tych siedmiu gmi
nach więc jest obecnie uprawnionych razem 5962, 
przybędzie nowych wyborców 1.096, to jest pra
wie trzecia część; miedzy nowo-przybyłemi zaś 
będzie chrzescian 627, a starozakonnych 1.279.

W Białej i w Brodach spodziewana zmiana nie 
wpłynie wcale na wynik wyborów. Prawie to sa
mo powiedzieć można o Tarnowie pomimo zna
cznego tam stosunkowo przyrostu starozakonnych 
Kandydat narodowy przechodził tam zawsze z wiel
ką łatwością. Nawet w Rzeszowie można się spo
dziewać, że rozszerzenie prawa wyborczego, po
mimo znacznego w niem udziału starozakonnych, 
nie wpłynie na wynik wyborów, bo Rzeszów wy
biera posła na spół z Jarosławiem, gdzie jest o- 
becnie i pozostanie nadal wyborców 779, to jest 
więcej, niż dwa razy tyle, co w Rzeszowie. W Kra
kowie przybędzie nie o wiele więcej starozakon- 
nych, jak chrzescian. Pozostaje więc Przemyśl 
z Gródkiem, gdzie wskutek reformy stanowisko 
kandydata narodowego mogłoby się stać trudniej- 
szem niż bywało dotąd. W Gródku jest i pozo
stanie wyborców 830. w Przemyślu jest ich teraz 
692, razem w obudwu miastach jest ich obecnie 
1.522. Wskutek wniosku Lienbachera przybędzie 
starozakonnych 133, ehtześcian tylko 42. Z wy
jątkiem tego jedynego okręgu stosunki wyborcze 
w kraju nie zmienią się o tyle, żeby to mogło 
dać powód do odmówienia poparcia wnioskowi, 
za którym się cała oświadcza prawica. Z drugiej 
strony wprowadzenie 1.900 onywateh krąju do 
kół wyborczych nie jest krokiem wielkiej dom 5-‘ 
słości w kierunku liberalnym. Inaczej rzecz ta 
przedstawia się w prowincyach niemieckich 
W Wiedniu nastąpi od razu głosowanie powsze
chne. Nie ma tu kontrybuenta, który płaciłby 
mniej niż 5 złr 25 c. podatku. Napędzie więc 
prawe wyborczego 1 ten głuchy inwalid, co z ka
tarynką jeździ od domu do domu, 1 ów kramarz 
z Koczewia, co po całych dniach odbyws stójkę 
na rogu ulicy, z koszem pomarańcz przed sobą 
albo z piecykiem, w którym piecze marony. Li
czba wyborców w Wiedniu wynos teraz około 
20.000, wskutek wniosku Lienbachera wzrośnie 
ona do 50.000. W najlepszym razie wyjdzie to 
na korzyść partyi Kronawettera, mówię w najle
pszym razie, bo są to ludzie uczciwi, chociaż za
sady skrajne wyznają. W gorszym razie mogą ko
rzystać z tej reformy takie Luegery i Mandle. 
Postępu w kierunku istotnie liberalnym, umiarko
wanym, rozumnym spodziewać się trudno. W Pra
dze z 4.664 wyborców zrobi się naraz 10.440, 
w Gracu z 4.312 zrobi się 11.430

Jakie w tych i w innych znaczniejszych mia
stach przyniesie skutki reforma ordynacji wy
borczej, nie umiem orzec. Do takiego orzeczenia 
potrzeba dokładnej znajomości stosunków miej
scowych. Nie śmiałbym też dać twierdzącej od
powiedzi na pytanie, czy w ogóle moralna i in
teligentna wartość reprezentacji państwa podnie
sie się w skutek tej na pozór tak liberalnej re
formy. Stronnictwo liberalne,, kiedy było u steru, 
nie widziało w tej reformie korzyści dla swoich 
zasad. Wczoraj członkowie tego stronnictwa gło
sowali w zasadzie za wnioskiem Lienbachera, a 
głosowali jedynie dla tego, że to wniosek popu
larny. Lienbacher zaś, który ten wniosek dawno 
w Izbie postawił, zrezygnował był nań, kiedy 
mu w klubach dawano do wyboru tę reformę, 
albo ową o przysiółkach należących do m iast 
Owe była mu milszą, bo w wierni okręgach ni
weczyła reprezentację bardziej oświeconego i li
beralnego żywiołu mieszczańskiego. Gdy jednak 
okazało się w koraisyi, że w obec stosunków 
zachodzących w krajach alpejskich, przeprowa
dzenie tej jego ulubionej myśli jest niemożebnem, 
odstąpił od niej z żalem, aie podiął na nowo 
kwestyę piecioreńskowego cenzusu. Klerykalni 
zawsze są praktycznemi ludźmi i trzwmają się 
przysłowia: lepszy rydz, niż nic.

 ---

P e t e r s b u r g ,  4 marca 1882.
W ostatatnim numerze tygodnika R u ś ,  Aksa- 

kow podniÓAł sprawę gorszącego postępowania 
akademików Niemców w Akademii nauk peters
burskiej. Jeden z członków tej akademii wyto
czył publicznie tę sprawę, a redaktor R usi u- 
mieścił z tego powodu artykuł wstępny, traktują
cy o znaczeniu „władzy imperetorskiej". Do ro
zbioru jej dało bezpośrednio powód zdanie które
goś akadem*ka, że Akademia nie jest, „rosyjską" 
tylko „imperatorską". Stosunek cara do naredu 
jest pytaniem, nad którem Aksakow musiał się 
długo zastanawiać, dłużej, niż nad wszystkiemi 
innemi pytaniami na świecie: teorya państwa, 
znani pod nazw ą: jedinienia cana z narodom., 
(ziednoczenia care z ludem), stanowi podstawę 
wszystkich jego rozumowań politycznych. Podług 
niej, Rosyanin nie znosi umowy konstytucyjnej, 
raz zawołał sobie cara Michała Fedorowicza Ro
manowa, wcielił swoje prawa, i obowiązki w oso
bę cara i odtąd chce być posłusznym jego woli. 
(Rozwijając tę," m yśl, wielu sławianofilów, a pier
wszy Orest Miller uznaje za szczyt rozwoju mo

ralnego wyrzeczenie się samego siebie — poniża
nie ustawiczne swojego ja — rosyjski „filozof nie
wolnik".) Car i lud, to dwa przedmioty niero
złączne i dopełniające się wzajemnie. Zstępując 
do podziału pojęć, które wyrosły na tym grunem, 
Aksakow, w artykule najnowszym mówi, że wła
dza „imperatorska" jest nierozdzielna z władzą 
narodu, że, dalej, „imperatorski" jest to samo 
co „rosyjski". Poglądy przeciwników tej teoryi 
piętnuje mianem nieświadomości i cudzoziemsczy- 
zny, a teoryę przeciwników tak streszcza: „We
dług tej teoryi, władza „imperatorska" w R o s ji ,  
jest czemś nie mającem podstawy, — istniejącem 
samo w sobie i dla, samego siebie, — całk.em o- 
dosobnionem od ziemi i narodu rosyjskiego".

1 natychmiast dodaje : „Zwolennikami i agen
tami lego poglądu byli także Polacy (np. Adam 
Czartoryski, który przy Aleksandrze I kierował 
r o s y j s k ą  polityką zew nętracą!! ) “ Cytata do
słowna z ws/,ystkiemi znakami użytemi przez au
tora.

Prawdopodobnie Aksakow nie w ątpi, że Po
lacy nie tylko byli, ale i są dzisiaj „zwolen
nikami" tego poglądu. Jeżeli tak nie jest, to 
wiem, że mało mam wspólnego z przekonaniami 
ks. Adama Czartoryskiego, biorę na siebie obo
wiązek agenta tego poglądu. Jestem jednak prze
konany, że dosyć jest być widzem, a nie „agen
tem", żeby iLaleźć ludzi, którzy nań się zgodzą.

Życie dostarcza nam następujących spostrzeżeń.
Niedawno żona Włodzimierza wydała na świat 

dziecię, które powiększyło grono imperatorskiej 
rodziny. Chora nagle zapadła gorzej, a biuletyny 
świadczyły o zwiększającem się niebezpieczeństwie. 
Kiedy puls dosięgną/1 120, a temperatura 39*6, 
rozeszła się w Petersburgu pogłoska, że Marya 
Pawłowna umarła, tylko dwór nie ogłasza śmier
ci , nie chcąc ponosić kosztów na wynagrodzenie 
„bałaganów", które w tygodniu zapustnym stra
ciłyby cały zarobek. Przyjdzie niedziela — mó
wiono — to ogłoszą śmierć z zawiadomieniem, że 
zmarła nie chciała pouć ludowi zabawy, jak zro
biono niedawno przy innej śmierci. Gałj Peters
burg mówił o śm ierci, taperzy otrzymali naw* 
odmowę na wieczory. Pogłoski zmieniały się o- 
strożnie: mówione, że śmierć nastąpiła w skut
ku -zgryzoty, a nawet, że bvła czystem zabój
stwom. . . Marya uchodzi za jednę z najwyżej wy
kształconych głów kobiecych wielko-kbiążęcych, 
w Petersbu-gu posiądź sławę niemieckiego bet- 
esprit i agenta Bismarka; z całego domu rosyj
skiego, tylko ona zachowała swoją religię i nie 
przyjęła cesarskiego prawosławia, wchodząc do 
rodziny. Otóż po zajściu, w którem główną rolę 
odegrał Szuwałow i po zatargu rodzinnem między 
imperatorem, a wielką bratową, publiczność była 
przekonana, że * ladze lm pem oieka chciała się 
jej pozbyć i — pozbyła. Przyszła niedziele — ne
krologu nie ma. Chora miała się w niedzielę le
piej — a teraz prat.de zdrowa Ten obrazek z bru
ku stolicy m aluje, jakie pojęcie ma publiczność 
tutejsza o swoim dworze i czego się od niego 
spodziewa; — komentarze, jaką rolę gra tu wł„aza 
imperatorska, są zbyteczne. Tradycya Iwana Gro
źnego i Piotra W. trwa dotyczczas, a można 
wątpić, że otoczy ona tę władzę urokiem prawo- 
witości nr w et w rewolucyjnem św ietle ostatnich 
czasów i królobójstwa.

Na grobie „eara-oswoboaziciela" wrażenie dzi- 
wni( ponura. Przedewszystkiem uderza pustka, 
która tu panuje. Sądzisz, że zastaniesz tu piel
grzymów z wszystkich końców cesarstwa, a za
stajesz kilku żołnierzy załogi fortecznej. Z pro
wincji nikogo. Na grobowcu leżą kwiaty, dokoła 
palą się lampy, w szafach wiszą wieńce srebrne 
i pozłacane — razem ze sto — i — koniec. Od 
pog-zebu dotychczas jedno i to sam o: przyjedzie 
urzędowa— musowa deputacya od rady miejskie; 
ziemstwa albo gminy, złozy wieniec zmarłemu i 
adres nowemu, zakupi mszę i odjedzie. Prąwi- 
tielstwiennej W iestm k  nazajutrz c tem wielkiemi 
czcionkami wydrukuje, większe pism; drobniutkim 
drukiem powtórną, ale... ztąd do serc i mózgów 
ludzkich daleko. Większość jest za obecnym po
rządkiem, nie w imię miłości, ale interesu: na 
grób nie jedzie nikt, co me szuka w tej podróży 
zasługi u rządu , tymczasem na grobie „oswobo- 
dziciela" trzeba się. było spodziewać mas oswobo
dzonym... Nawet na grobie nie rośnie to „zje
dnoczenie", które polityk chce widzieć w kolebce 
każdego poddanego. Oprócz braku ludu, umysł 
rozwinięty artystycznie, doznaje zdziwienia nad 
ubóstwem ozdób grobowca: pod ścianą postawio
no niską szafę wzdłuż zagrody, na ścianie za
wieszono drugą szeroką, niską z wielkim krzy
żem, a obok niej dwie wąskie, długie szafki ze
garowe ; wszystkie niekształtne, roboty grubej i 
niesmacznej. Poziom artyzmu o polityce nie sta
nowi, ale widać, że brak jego pochodzi ztąd , że 
nie było komu zająć się jak należy, więc pewno 
zarząd fortecy, albo cerkwi zrobił to, czem gdzie
indziej zajęliby się artyści, mecenasi sztuki, wy
kształcone duchowieństwo. Jeszcze słabiej pamięć 
o zmarłym ujawniła się w konkursie cerkwi eks- 
spisacyjnej, mającej być nos ta wioną na miejscu 
zamachu. Jak się wyjaśniło po rozstrzygnięciu 
konkursu, udz.ał w nim wzięli budowniczowie dru
gorzędni, a siły najlepsze pozostały głuche: po
dziwiam obojętność, z jaką postąpili akademicy 
rosyjscy, zważywszy, że ich wykształcenie naj
mniej usposabia do opozycji. Jak ubliżąją^e dla 
celu konkursu były niektóra wystawione w ratu
szu projekta, o tem wiadomość dostała się nawet 
dziwnym trafem do gazet warsza? aklch.

Tak się rodzą imperatorowie i tak umierają.
Między temi dwoma* puhktami zwrotnemi „zje

dnoczenie" ich jest tradycjonalnie piłką w ręku 
dworu. Mikołaj stanowił wyjątek; reszta było ma
ska dla partyi, które robiły co chciały i które 
robią co chcą. W  ostatnich czasach mieliśmy je-
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dną po drugiej intrygę dworską. Woroncowa- 
Daszkowa przeciw Loris-Melikowowi, Baranowa 
podstawionego, żeby wykurzyć Konstantego. Oze- 
rewina kopiącego delikatnie dołki pod Ignatjewera, 
wreszcie żonę Włodzimierza nurtująca ich wszyst
kich w interesie Bismarka Jeżeli te fakta nie 
wystarczają, to przypomnijmy sobie nagłą zmianę 
frontu, w pierwszych dniach maja roku zeszłego: 
naradę ministrów 22 kwietnia (star. s.), przyjazd 
Kaikowa do Pobiedcnoscewa i manifest 29 kwie 
tma, który zapowiedział postępowanie rządu wręcz 
inne, niż umysły światłe, na mocy świeżych obja 
wów poprzednich, mogły się spodziewać. Uległość 
wpływom obcym i brak zdania Aleksandra III, 
jest zresztą faktem znanym, a jeżeli nad nim mało 
się zastanawiano, to tylko dlatego, że sposób wstą
pienia jego na tron, wykluczył możliwuść rozmy
ślań i przypuszczeń przygotowawczych. Z tego 
wszystkiego możnaby wnieść, że istnieje umowa 
i zjednoczenie z kamarylą, ale nigdy z ludem. 
W  dziedzinę historyczną, nie sięgałem i ograni
czyłem się faktami bieżącemu Z nich czytelnik 
może sądzić, czem jest zjednoczenia cara z lu
dem, czem tożsamość władzy „imperaluskiej' z wła
dzą narodu i caryzmu z narodowością. Gdyby 
Aksakow twierdzy, że Kraszewski jest imperato
rem polskim, i że istnieje zjednoczenie między 
władzą imperatorską Kraszewskiego, a ludem pol
skim, prędzejbym był przekonany że tak jest, niż 
kiedy twierdzi, że caryzm leży w popędach ludu 
i że jest spuścizną chłopa rosyjsLiego od praoj
ców sławian.

Rada Państwa.

W ie d e ń ,  8 marca. 
( f t )  Na dzisiejszem posiedzeniu dokończono bu 

dżet ministerstwa oświaty, a rozpoczęto minister
stw.. handlu. Piócz jęku boleści Kowalskiego, i 
skarconych przez prezydenta zbyt ostrych wycie- 
czeL Webera i Matscheki przeciwko rządowi — 
narady wlokły się nudno. Znużenie w Izbie co 
raz w:ększe — a wrażenie narad >est takie, jak 
gdyby Izba ta naprawdę dogorywała.

.Rozprawy rozpoczęły się przemówieniem zastępcy 
rządu, szefa sekcyi F i d l e r a  przeciwko wczoraj
szym wywodom H o f f e r a  w mało zajmującej 
sprawie instytutu wychowawczego Sali zianek. Za
stępca rządu oświadcza, że nad zakładem istnieje 
prawidłowy nadzór, a że inspekeya musiała być 
powierzona duchownemu, wynika to z klauzury 
w zakonie tym istniejącej.

Franciszek W e b e r  ostro dojeżdża ceniralistom. 
Wykazuje, że nie o szkoły im chodzi, ale o wła
sną hegomonię. W tern wszystkiem co mówią 
o szkołach, podobni są kramarzom, którzy towar 
swój —  dobry czy zły — krzyLliwia na targu 
każdemu zclecają. Wszak głosowali przeciw cze
skiemu uniwersytetowi. A czyż to nie jest szkoła? 
W tonie żartobliwym polemizuje dalej z centrali- 
stami — dowodzi im, że ch kultura prowadzi dc 
zżydowienia szkół — że niują dwie miary, jedną 
dla siebie i swoich, a inną zupełnie dla ludzi i 
zakładów reprezentujących kierunek im przeciwny. 
Narzekają eentraliści na nieprzychylne Niemcom 
kierownictwo spraw szkolnych — tymczasem fa
ktem je s t, że n. p. w Czechach inspektorowie 
szkolni jawnymi są nieprzyjaciółmi kierunku na
rodowego.

K o w a l s k i  ubolewa, ze zasiadający w komisyi 
budżetowej posłowie z Galicyi me postarali się 
o wstawienie do budżetu kwoty z funduszu pań 
stwowego na podniesienie szkół, jak to zrobiono 
ula Czech. Ubogie, zwłaszcza ruskie, gminy nie 
mogą podołać wydatkom na szkoły. Subweneya 
ze skarbu państwa jest konieczna Bez tego czy 
uchwalimy 6 czy 8 lub może 12 lat obowiązku 
szkolnego, nie podniesie się oświaty. „Udawaliśmy 
się już do Rady państwa z petycyami o utrzymy
wanie szkół ludowych z językiem wykładowym 
ruskim , w myśl zasadniczej ustawy — ale nie 
odnieśliśmy pożądanego skutku." Mówca kończy 
prośbę, aby umożliwiono Rusinom kształcenie się 
w ich własnym języku. Prośba zupełnie zbyte
czna, bo każda gmina ruska, która tego zażąda, 
ma szkołę z językiem wykładowym ruskim, i ta
kich szkół jest w Galicyi znacznie więcej niz pol
skich

Dalsze przemówienia odnosiły się już do spraw 
czjsto-lokalnych — poczem resztę budżetu mini
sterstwa oświaty przyjęto bez zmiany, i przystą- 
pionj do budżetu ministerstwa handlu.

f c t a t s c h e k o  ostro występuje przeciw mini
strowi handlu, twierdząc, że czyni to nie ze sta
nowiska partyjnego, ale czysto-fachowego. Mimo 
tego zapewnienia, z całej mowy jego bardzo sil
nie się przebija nienawiść polityczna, żadnemi 
względami nie hamowana. Zajmuje się przeważnie 
osobistemi przymiotami ministra Zarzuca mu brak 
doświadczenia, brak energii i stałości, twierdzi, 
że ministerstwo handlu jest bez s te ru , bez kie
runku . bez wytkniętego celu. Przeprowadzenie 
dowodu niezbyt mu się udału — a z powodu oso
bistych przeciw ministerstwu wycieczek ściągnął 
na siebie uwagę prezydenta Smolki, że „osądze
nie, czy minister posiada odpowiednie przymioty, 
lub ule należy wyłącznie do korony".

Dep. N a b e r g o j wykazuje konieczność pr pro
wadzenia kolei mających byc przejętemi na skarb 
państwa, aż do morza, gdyż w tym tylko przy
padku koleje te uzysk uwszy niezależność od in
nych, będą miały polo do pomyślnego rozwoju. 
Stawia w tej mierze następujący wniosek: „Wy
soka Izba zechce zawezwać rząd, aby tenże jesz
cze w ciągu tej, a przynajmniej z początkiem na
stępnej sesyi parlamentarnej wygotował projekt 
ustawy dotyczącej poprowadzenia kolei im. Ru
dolfa aż do Tryestu". Wniosek uzysk iwszy po
parcie został odesłany do komisyi budżetowej.

Minister handlu P  i n  o wyraża radość, że dep. 
MatscLeko znalazł przecie w postępowaniu rządu 
kilka jasnych punktów, które odnoszą się do po
cztowych kas oszczędności i innych pożytecznych 
rozporządzeń. Co do zarzutu tego deputowanego 
w sprawie taryfy cłowej, oświadcza minister, że 
taryfa ta po ukończeniu obrad w komisyi, wkrót- 
ze Izbie przedłożoną będzie. Rząd znajdzie wten
czas sposobność usprawiedliwienia swego stanowi
ska w obec tej sprawy, również wykazania, dla 
czego taryfa w ten sposób przyszła do skutku. 
Następnie daje wyraz swemu przeświadczeniu, ie  
wszystko, co było w mocy jego jako ministra, 
dla dobra tej sprawy uczynił i nikt pod tym wzglę
dem braku gorliwości lub dobrych chęci zarzucać

mu nie meże. Że dużo jeszcze pozostaje do zro
bienia, jest to bardzo naturalne, lecz nikt, choćby 
największy przeciwnik, znając stosunki państwa 
i liczne trudności, rzeczy nadzwyczajnych wy
magać nie będzie. W tym samym sposobie odpo
wiada minister na zarzut w sprawie ustawy prze
mysłowej. R/ąd według jego oświadczenia stoi 
tutaj na gruncie przedłożonej ustawy Go do ro
zlicznych projektów i zmian przedkładanych w tej 
m ierze, rząd ze zdaniem swojem oświadczy się 
dopiero, gdy sprawa ta przed Wysoką Izbę wy
toczoną będzie Nadmienić tu tj lko mogę, że 
wnioski i przesądzenie niektórych panów o sta
nowisku, jakie rząd zajmie, za daleko sięgają. 
Dep. Matcheko zarzuca mi wreszcie, że ankieta 
dla taryfy kolejowej jeszcze dotychczas nie zwo
łana — roboty przygotowawcze dłuższego wyma
gały czasu, zaproszenia do Izb handlowych i kor- 
poracyj są już rozesłane; odpowiedzi jednak nic 
nadeszły jeszcze wszystkie, zresztą termin posta 
nowiony już jest na 27 b. m.

Dep. V c j n o v i c z wyraża rządowi podzięko
wanie, że sprawy żeglugi morskiej większą otacza 
opieką, jak dawniejsze rządy. Na wniosek dep. 
Czerkawskiego, rozprawy nad tym przedmiotem 
zamknięto, poczem pozycyę 1, następnie zaś 2 
I 3 bez rozpraw przyjęto.

Przy pozycyi 4 „ służba w portach i służbą sa
nitarna", zabiera głos dep. W i d m a n “n. Zada 
on więkezego poparcia żeglugi morskiej ze sireny 
rządu, jako środek ku temu podaje opuszczenie 
podatku na kuka lat dla nowo wybudowanych 
okrętów parowych i zniesienie taksy dla okrętów 
żaglowych. W końcu wnosi rezolucyę, aby zawe
zwać rząd do przedłożenia projektu ustawy ma
jącej na celu podniesienie budownictwa okrętów. 
Przy głosowaniu, pozycyę tę przyjęto, również 
pozycyę 5 „regulaeya Narenty i osuszenie doliny 
Narenty". Rezolucya Widmanna znalazła także

Ostatni proces petersburski.

Praw. W iestnik z dnia 5 marca zamieszcza 
komunikat rządowy o świeżo ukończonym proce
sie 20 osób obwinionych o przestępstwo stanu. 
Rząd zwykle ogłasza historyę procesów polity
cznych, naturalnie że w zabarwieniu jaskraw7o 
teniencyjnem, aby masy tern łatwiej przekonać
0 cywilizacyjnem posłannictwie stryczka. Jako 
pierwowzór tych komunikatów rządowych siuży 
słynny referat Błudowa w procesie dekabrystów 
(r. 1825), -w którym najniegodniej wypaczył ze
znania obwinionych i poprowadził na szubienicę 
Pestla, Rylejowa, Murawiewa-Apostola, Bestuże 
wa i Kachowskiogo, a kilkudziesięciu ich towa
rzyszy na wygnanie do Sybiru. Dzisiejszy doku
ment o wiele objektywniej przedstawia przebieg 
rozprawy; dlatego podajemy go w stosownem 
streszczeniu.

Śledztwo sądowe w procesie tym przeprowa
dzone wykryło, jak twierdzi komunikat, że pized 
zjazdem, jaki rewolucyoniści mieli w mieście 
Lipecku w r. 1879, działalność rewolucyonistów 
nib miała chaiakteru terrorystycznego. Dążeniem 
ich główuem aż do owej epoki było przygoto
wanie ludu do socyalnc-ekonomicznego przewro
tu. Zarówno zabójstwo generała Mezencowa, jak
1 zamach Sołowiewa były to fakta oddzielne, o- 
derwane, nie mające związku z ogólną działal
nością rewolucyoniaiów. Z zeznań Golńenberga 
wypływa przekonanie, że w r. 1879 na zjeździe 
w Lipecku partya terrorystyczna formalnie się 
zorganizowała. Na czele tej organizacji stał k o 
m i t e t  r o z p o r z ą d z a j ą c y ,  złożony z trzech 
członków, jakiemi byli Michajłow 1 Frolenk*. Da
lej w organizacyi stał k o m i t e t  w y k o n a w c z y  
do którego należeli Morozow, Kołodkiewicz, Ja- 
kimowa i inni. Redaktorem dziennika N<*rodnaja

poparcie. Następne posiedzenie jutro we czwar-\w o la  został mianowany Morozow. Wszystkie za- 
te k ; na porządku dziennym : dalszy ciąg rozpraw machy i morderstwa były organizowane przez 
budżetowych. |partyę terrorystyczną. W toczącym się procesie

oskarżeni są:
O zamordowanie w dniu 16 sierpnia 1878 r. 

Najnowsza denuncyacya Katkowa. 15 enerała Mezencowa podsądny Barannikow, który
po wystrzale danym do generała mezencowa przez

  nieodszukanego dotąd wspólnika strzelił do puł-
Mamy dziś przed sobą w całej osnowie arty- kownika Makarowa, aby przeszkodzić ujęciu za

kuł Moskiewskich Wiedomosti, podżegający rząd bójcy, poczem obaJwaj skoczyli do prelotki i 
i społeczeństwo rosyjskie przeciw żywiołowi poi- zbiegli. Powożącym w tej prelotce, j„k się oka- 
skiemu. Dzielnicą w którą godzi Katkow, jest zało, był skazany obecnie na zesłanie dc ciężkich 
znowu Litwa, gdzie krwawą pamięcią zapisało robót szlachcic Adrjan Michajłow. Podsądny B a
się już imię wychowańców moskiewskiego publi-1 rannikow przyznał się do udziału w tera prze- 
cysty, Murawiewa i Kaufmana. W formie kores-lstępstwie. Dalej o zamach wykonany w dniu 16 
pondeneyi z W ilna podaje zaciekły wróg wolno- kwietnia 1879 r. Uczestnikami tego przestępstwa 
ści i cywilizacyi następujący donos: „U nas byli: Zundelewicz i Kobjlański — obadwaj ze-
w powietrzu czuć znowu jakiś czad od medopa-1 słani do ciężkich robót; Goldenberg, który umarł 
lonych głowni polskich. Niewidome siły roz- w fortecy Petropawłowskiej i podsądny Aleksar- 
dinuchują te głownie. Polacy podnoszą głowę, I der Michajłow, który przyznał się do tegu, że 
stajij się złośliwemi nawet wyzywającemi wobec I uczestniczył w naradach nad zamierzonym zama- 
Rosyan, ciągle naradzają się w skrytości między I chem. Co do zarzutu ukradzenia z kasy w mie- 
sobą i zespoleni, jakby na komendę jakiegoś ście Charkowie półtora miliona rubli, która to 
rządu, spiesznie zajmują pozycyę strategiczne, kradzież spełnioną została w dniu 15 czerwca 
szukają sojuszników między inteligentnemi żyda- -879 r., oekarżona Terentiewa, przyznawszy się 
mi i gotują się do czegoś. Wszystko to robi się I lo uczestnictwa w tem przestępstwie, dodała 
krytym sztychem ale z widocznym skutkiem. I nadto, że z zabranych pieniędzy użyła 1U.000 rs. 
Jeszcze w ubiegłym roku chodziły wieści, ie  p o ln a  cele rewolucyjne. Do udziału w zamachu pod 
całym kraju zachodnim podróżują jakieś zagad I Odessą w dniu 9 listopada 1379 r. oskarżeni 
kowe osobistości. Panowie ci zajeżdżali do poi-1 Frolenko, Merkułow, Kołodkiewicz i Lebiediewa 
skich obywateli, ekonomów, leśniczych, nocowali I się przyznali. Co się tyczy zamachu spełnionego 
u nich a nazajutrz udawali się dc sąsiednich I w dniu 18 listopada 1879 r. na drodze żelaznej 
dworów. Szastali się także jacyś przyjezdni księ łozowu-sewastopolskiej, śledztwo wykryło, że 0- 
ża, werbując kobiety do stowarzyszenia serca kładśkij, Prieśniakow i Żelabow połączyli druty 
Jezusowego. W lot po tera rozpowszechniono I mlwanicznej bateryi z miną, że jednak wybuch 
dziwne baśnie, jakoby papież rzymski przeklął z niewiadomej przyczyny nie nastąpił. Oskarżeni 
całą Rosję, wskutek czego powstały nieurodzaj o udział w tem przestępstwie Tietierka, Isajew 
choroby i inne nieszczęścia a nakoniec i sam I i Jakimowa przyznali się do zaizucanego im 
car zginął. Teraz agitatorowie nowemi baśniami I czynu. Następnie co do wysadzenia w powietrze 
bałamucą naród, Opowiadają, że po koronacyi I pociągu Cesarskiego w dniu 31 listopada 1879 
cara cała Rosya będzie katolicką, że car pojedzl r. pcJ Moskwą ze śledztwa wiadomo, że w dora
do Rzymu, z pokłonem do papieża, aLy tenże ku mąjąeym komunikacyę z podłożoną miną za- 
zdjął z Rosyi anatemę itd. I już generał-guber- mieszkiwali H artnun i Perowskaja. Oskarżeni o 
natorowie obchodzą się z Polakami uprzejmie udział w prowadzeniu podkopu Michajłow i Ba
nie tak jak dawniejsi, \gitacya rozwija się m ię-jrannikow przyznali się do zarzutu, lsajnw oświad- 
dzy ludem z widocznym skutkiem a w niekió-jczył nadto, że był technicznym kierownikiem 
rych włościach wójci-Polacy zaczynają już terro- robót. Morozow, przyznając się w ogóle do tego 
ryzować prawosławnych. Polską mowę słychać że należał do par ty i terrorystów, odmówił skła- 
wszędzie, uczniowie i oficerowie głośno mówią dania zeznań z obawy zaszkodzenia towarzyszom, 
po polsku. W szlacheckim klubie, w salonach Aronezyk zupełnie zaprzecza udziału w zama- 
mowa polska zagłusza rosyjską... W zeszłym I chu, oraz temu, aby należał do rewolucyjnego 
roku założono towarzystwo gospodarcze dla gu-1 stowarzyszenia. W dniu 15 lutego 1880 r. na- 
bernii wileńskiej, statut uzyskał zatwierdzenie I stąpił wybuch w pałacu zimowym. Z uczestni- 
rządowe, a w zeszłym tygodniu odbyły się wy- ków tego przestępstwa Kwiatkowski został po
bory do komitetu nadzorczego, na które dziwnym wieszony, Ghałturyna nie znaleziono, a Isajcw 
sposobem przybyło polskich obywateli 140, a ro- przyznał się do tego, że przygotowywał dynamit, 
sy js tk h  tylko 5. Powodem było, że Rosjan nie I Oskarżony o udział w drugim zamachu pod 0 - 
zawiadomiono. Przedwstępne narady i wyborj i dessą na wiosnę 1880 r  Zlatopolskij zaprzecza 
odbyły się w domu marszałka szlachty gubernii zupełnie, aby uczestniczył w zamachach doko- 
w ileńskiej, hr. A. Platera. Radzono trzy dni; nanych przez partyę terrorystyczną. Jakimowowa 
o czem zaś radzili Polacy, nie wiemy. Nastąpiłj odmawia zupełnie składania jakichkolwiek zeznań 
potem wybory i wybrany został prezesem hr. Pla- Oskarżeni o udział w zamachu pod Kamiennym 
ter, jego pomocnikiem młody Jełowieki — Polak, I mostem w Petersburgu w d. 4 maja 1881 roku 
trzema członkami komitetu nadzorczego — trzej Tietierka, Isajew i Barannikow przyznali się do 
Polacy, kontrolorom — Polak, kasyerem — Polak, czynionego im zarzutu. Michajłow zaś zaprze- 
sekretarztm towarzystwa — Polak. Wszystko czył. Co się tyczy kradzieży w kasie w Kiszy- 
Polacy a ani jeden Rosjanin, chociaż w gubernii niewie, Łebiediewowa i Frolenko przyznali się 
Wileńskiej przynajmniej trzecia część obywateli do udziału w niej, zaś Trigonia i Fridensohn 
to Rosjanie. Zupełnie to samo działo się w to- zaprzeczyli, aby mieli uczestniczyć w tym czynie 
warzystwie gospodarczem w Warszawie przed 20 Nareszcie zamachem i zamordowaniem cara 
laty". Do tego artykułu właściwie uie potrzebu- w d. 13 marca 1881 r. jawnie kierowali Że- 
jemy dodawać komentarza. Jest to denuneyaeya labow i Perowskaja Przygotowaniem bomb ząj- 
nikezemna więcej zastanowienia godna jako abe- mowali się Kibalczye, Isajew i Suchanów, a rzu- 
racya umysłowa, aniżeli istotnie zatrważająca,I eili je  Rysaków oraz szlachcic z powiatu biel- 
a sama prasa rosyjska przyjęła korespondencyę I skiego, grodzieńskiej gubernii Ignacy syn Joa- 
Mosh. Wiedom. ze zdziwieniem jako anachronizm, I shima Griniewiecki, który zmarł tegoż samego 
jako echo z pamiętnej epoki tyranii moskiewskiej I dnia. Z przygotowanemi bombami na wypadek 
na Litwie, która zdaniem uczciwszej prasy ro-i nieudania się pierwszych stali Tvmoteusz Mi-
syjskiej powinna być na wieki pogrzebaną Po-lchajłow, powieszony w kwietniu 1881 r. i Emel- 
krewne nawet organowi Katkowa Nowoje W remia  janow, aresztowany w d. 26 kwietnia 1881 r. 
dodaje do artykułu suchą uwagę: „Nie wiemy, I Początkowo Emeljanow zeznał, że w dniu 13
czy to prawda", a Golos gorąco występuje I marca stał o 20 kroków od cara i upadają- 
w obronie żywotności narodu polskiego i nazywa loego podtrzymywał, mając bombę pod pachą, 
doniesienie Mosk. Wied. upiorem rozgorączko-1 w sądzie jednakże zaprzeczył temu zeznaniu, 
wanej wyobraźni. Dla nas atoli zaciekłe, pół- Podkop na ulicy Małej Sadowej odkryty został 
obłąkane wołanie Katkowa, ma znaczenie sym pto-lw  dniu 16 marca 1881 r. Jakimowowa przyzna- 
matyczne, i zanotujemy je w pamięci. Od azowi-1 ła się, że mieszkali, w tym domu pod nazwiskiem 
nistów rosyjskich nie mamy się czego spodzie- Kobyzew owej. Trigonia z początku przyznał się. 
wać, bo sławiańskość ich jest kłamstwem. Notu- źe zajmował się kopaniem podkopu, w sądzie je- 
jemy w pamięci wszystkie te wyskoki brutalnej I dnakże cofnął zeznanie. Barannikow i Lebiedie- 
siły, obliczone na pospolite instynkta mas, my, wowa przj znali się do udziału w tyra zamachu, 
którzy prawie już znieczuleni jesteśmy na obelgi, Langhaus zaprzeczył, aby w przestępstwie tem 
jakie na nas miotają dziś Mosk. Wiedomosti, a uczestniczył, a Frolenko odmówił udzielenia ob- 
jutro Nordd. M ig. Ztg. Ijaśnień co do pośredniczenia: Lustig przyznał

się, że pośredniczył w odbieraniu pieniędzy. Kle-

II czetnikow po części sprzecznie z pierwotnemi
zeznaniami zeznał w sądzie, że wszedł na służ
bę do Illgo  oddziału jedynie po to, aby potaje

mnie stawiać przeszkody działalności rządu w wy 
krywaniu przestępstw politycznych, udzielając 
wiadomości rewolucyonistom.

Niemniej atoli niż ten rząaowy komunikat za
sługuje na uwagę niebywała dotąd śmiałość o- 
brońców w ostatnim procesie petersburgskim. 
Przed tygodniem wspomniał telegram nasz o 
przemówieniu Aleksandrowa, pamiętnego z pro
cesu Wiery Zasulicz; lecz dopiero wczorajsza 
poczta zagraniczna przyniosła nam (naturalnie 
nie z Rosyi) bliższe szczegóły obrony. I tak za
raz drugi z kolei adwokat, K e d r i n ,  obrońca 
Michajłowa, występuje ostro przeciw rządowi. 
„Aby przeprowadzić dowód — powiada — że 
stronnictwo radykalne dąży tylko do swobodne
go objawienia woli narodowej, wystarczy odczy
tać proklamacje rewolucyjne z dni 3 marca i 7 
kwietnia 1881, z których wynika, że terroryzm 
nie jest Celem, a tylko środkiem do celu. Niech 
też rząd powstrzyma dalsze wyroki śmierci — 
krew żąda krwi, czego dowodzi stracenie Soło
wiewa..." (tu mówcy przerywa prezydent). K a- 
r o l e w ,  oobiońca Lebediewej, człowiek zaledwie 
23-letni, mówi nadzwyczaj śmiało. „Wszyscy re
wolucyoniści — kończy — są to ludzie serca i 
myśli. Nie są oni zresztą rewolucjonistami w sty
lu europejskim, nie dążą do obalenia rządu, do 
wywrócenia dynastyi, pragną oni tylko polepsze
nia doli ludu. Zbrodniarzami są tylko przez spo
sobność, czasowo, nie znajdują bowiem innego 
środku do urzeczywistnienia swego ideału, j a t  
zbrodnię. Gdybyśmy żyli w innych czasach i 
wśród innych warunków politycznych, możeby 
oni byli sędziami, a my oskarżonemi..." Prezy
dent gwałtownie przerywa mówcy i zanosiło się 
już na wielką burzę dla odważnego mówcy, ale 
adwokaci m  corpore wystąpili w jego obronie. 
Czi cza  g o w  bron( podsądnego Tietierki w na
stępujący sposób: „Zeljabow był mistrzem budo
wnictwa, ale Tietierka nie był nawet podmaj
strzym, tylko mułem, który posłusznie nosił na
rzucony mu materyał." S p  a s  o w ic  z (za Try- 
gonię) w misternym pod względem treści i for
my wywodzie z góry zapowiada, że nie wiele 
liczy na skuteczność swej obrony. „Sąd podwój
nym pancerzem jest zabezpieczony w obec pra
wniczych argumentów obrony i w obec uczucia 
ludzkości; obrona jest w rosyjskich procesach 
politycznych bezwładną." Znakomicie też broni 
S o k  o ł o w  wybitnego spiskowca Suchanowa. 
„Był to człowiek — woła obrońca — któremu 
smutna rzeczywistość roztrzaskała wszystkie ide

chciał do niej powrócić. Pani S. ciężko potłukłszy 
się na bruku, wołała nadaremnie pomocy pulicyi.

W sądzie przy8i^$Jłych dziś zrana sądzono w spra
wie o ciężkie uszkodzeni ciała. Obrońca otrzymaw
szy głos po prokuratorze, oświadczył, „że nie ma nic 
do powiedzenia". A po ogłoszeniu werdyktu przysię
głych, zabrał głos powtórnie i dołączył do okoli
czności łagodzących, przytoczonych przez prokura
tora jeszcze jedną: „całoroczny areszt oskarżonego 
przebyty w więzieniu śledczem". Okoliczność te je
dnak sprostował przewodniczący sądu i sam oska
rżony w ten sposób, iż całkiem w areszcie śledczym 
nie siedział.

P. Czesław Górski, rodem z Bochni, otrzymam 
dziś na tuteiszym Uniwersytecie stopień doktora 
medycyny.

W Chersonie grano niedawno sztukę „Fałszywy 
Dymitr". W dramacie tym przychodzi monolog ro
syjskiego patryoty, który zamierzając zabić cara Dy
mitra, walczy ze sobą. Owoż gdy aktor na scenie 
podczas ogólnego naprężenia uwagi widzów rozważa 
wszystkie motywa pro i contra carobójstwa, daje się 
nagle słyszeć głos z galeryi. „Czemuż się wahasz? 
Carobójstwo jest już rzeczą wcale nie nową! nie 
masz się nad czem zastanawiać, idź i b ij!“ Ózwały 
się z kilku stron oklaski, ale ogół publiczności 
był jakby sp araliżowany. Równocześnie wkroczyła 
poiicya, pr*yaresztowała śmiałka z galeryi i tych co 
klaskali, a przedstawienie przerwano.

Teatr narodowy w Pradze znalazł się znowu 
d. 7 b. m. wobec grożącego niebezpieczeństwa po
żaru. Około godziny 3 rozległ się w mieście okrzyk: 
„Naiodowy teatr się pali!" Tłumy ludu zale
gły w jednej chwili miejsce, na którem 12 sier
pnia 1881 tak straszne odegrało się widowisko. 
Przekonać się tu można było, że ogień wybuchł w 
teatrze tymczasowym, który tuż obok teatru narodo- 
WKgn jest zbudowany. Tylko nadzwyczaj szybkiej po
mocy straży ogniowej poświęceniu maszynisty Pro- 
b a j k a ,  który z narażeniem życia spuścił kurtynę 
żelazną i otworzył rezerwoary z wodą zawdzięezyć 
można prędkie stłumienie ognia i zapobieżenie nie
bezpieczeństwu, na jakie narażony był teatr narodo
wy. Ogień powstał skutidem eksplozyi gazu. W te
atrze tymczasowym scena całkiem jest zniszczoną.

Pożar. Wczoraj około godz. 8mej wieczór wy
buchł pożar w domu Cliwastka na Krowodrzy tuż 
za rogatna miejską położonym. Straż pożarna kra
kowska przybyła niezwłocznie na miejsce i pod kie
runkiem naczelnika p.  Eminuwieża opanowała pożar 
tak, że spłonił tylko dach, który sir*ż zastała cały 

ały; w około siebie widział tylko Lłamstwo, fałsz, Iw płomieniach. Sąsiednie budynki nic nie ucierpiały, 
sprzedajność i najdzikszą tyranię. To też tragika I pomimo, że są bardzo blisko położone a nawet nie- 
losu rzuciła go w szeregi zbrodniarzy polity- które kryte słomą, oraz pomimo w .atu roznoszącego 
cznych. Sąd go uzna winnym, ale historya jesz-1 ' Ŝ S  na dachy sąsiednich domów. Osoby znajdnjące 
cze surowszy wyrok wyda na stosunki i osoby, S’S na miejscu pożaru a między temi kilka świeżo 
które z tak szlachetnych charakterów jak Sucha- przybyłych z innych prowineyj Auatryi podziwiały 
now robią zbrodniarzy." Mowa ta ogromne wy- organizację naszej straży, mianowicie jej karność, 
warła wrażenie; wszystkie w ogóle obrony przy-1 spokój i zręczność i stawiały ją wyżej uaó pragską i 
jęła publiczność z zapałem, a drastyczniejsze u- wiedeńską. Bo też rzeczywiście, kto w.dział jak pło- 
siępy przelatują w towarzystwie petersbugsLiem mień palącego się dachu na niezwykle długim bra
z ust do ust jak iskra.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  9 marca.

dynku, oświecający zrazu całą okolicę, za przyby
ciem straży w oka mgnieniu pod działaniem znak-jini- 
tych sikawek i dzielnych strażaków znikł prawie zu
pełnie, tak, że naraz zapanuwała ciemność i musia
no pochodnie naftowe pozaswiecać — ten musi przy- 
Zuać tym usobom słusznośł, które się tal pochle
bne o naszej siraży wyrażały. Na miejscu pożaru 
znajdowali się: prezydent miasta dr. W e i g e l ,  rad-

Wczorajszy Wieczór środowy w Kole literacko- ca P°licyi Ho w o r k a ,  radca magistratu Z a w i ł o  w- 
artystycznem zgromadził jaa zwykle, znaczną liczbę s k i , kapitan policyi S c h u m a k i pogotowie woj- 
członków. Między niemi znajdował się także, bawią-1 Ek°we i policyjne dla utrz ,mania porządku między 
cy jeszcze w mieście naszem hr. Konstanty P r z e- publicznością, która się dość licznie zgromadziła al 
z d z i e c k i ,  wiceprezes waiszawskiego Towarzystwa I bowiem łuna roztaczająca się nad miastem była tak 
Sztuk Pięknych, oraz zaproszony przez prezesa Koła I w*elką, że myślano, iż się w mieście pali. Prezy- 
słynny deklamator p. S t r a k u s c h .  Ożywiona ruz-1 w asystencyi p inspektora straży akcyzowej 
mowa przeciągnęła się do późna, ob.acając się głó- S t a s z c z y k a  zwiedził rogatkę Krowoderską dla 
wnie koło arcydzieł dramatycznych, które p. Stra- Pokonania się. czy zarządzono należyte środki ostro- 
kosch w ciągu swego pobytu w Krakowie wygłosić. ^no®ci w celu zayooieżenia przemytnictwu, które przy 
zamyśla. P. Strakosch opowiadał nadzwyczaj zajmu-1 ^kich sposobnościach jest nadzwyczaj ułatwione, 
jące epizody pedróży swoich po Europie. P. Morę- ; 11 ^ ;a prawd pr dobnie z nieostrożnego ob-
lowski uproszony przez prezesa, uprzyjemnił obecnym. ch°dzenia się ze światłem,
ten wieczór piękną grą na fortepianie. I Repertoar tygodniowy.

P. Strakosch, słynny recytator, którego imię w , S o b o t a .  11 marca. „Poczciwi Wieśniacy" kom
dziejacli sztuki dramatycznej, zwłaszcza w Wiedniu, w 5 akt. W. Sardou. Benefis F. Stachowicz ’
zaszczytne zajmuje miejsce, odczyta jutro Hamleta
p rzed  p u b liczn o śc ią  k ra k o w sk ą  M am y nadzieję , że Na DO.nnik Mickiewicza n a d e s ła ł  do r ą k  p r e z j -
pow odzenie ja k ie  m ia ł w  W arszaw ie  i L w ow ie , n ie  d en ta  m ia s ta  d r. G no ińsk i, p re zy d e n t m . L w ow a,
opuśc i go i u  nas. Oto co jed n o  z p o tsk ieb  p i s m ) kw otę  150 z łr ., z łożoną  p rzez  p . A le k sa n d ra  S t u
m ów i o jeg o  H a m le c ie :  [ k o s c h a ,  ja k o  po ło w ę  dochodu  z odczy tu  d ram a-

D ek lam ato r od p ie rw sze j chw ili z a ją ł  uw agę  w szyst- tycznego, oraz Kwotę 5  z łr . z łożoną  od osoby n is 
k ich  w  w ysok im  stopn iu  C zyta on bow iem  H am le ta  J chcącej być w y m ie n io n ą — razem  p rzeto  155 z łr ., 
z tem  g łęb o k iem  zrozum ien iem  rzeczy, k tó re  m oże k tó re  n a  k s. k a sy  O szczęd. N r. 54.189 zam ie- 
p o słu ży ć  za  n a jlep szy  ko m en ta rz  do S h a k sp e a ra . K a ,-1 szczuno. 
żde sło w o  um ie  on w ybić i zaak cen to w ać  odpow ie
dnio , a  k a żd a  m yśl w ychodzi z u s t  jeg o  ja s n a  i w y - I Ateneum na marzec zawiera: Elizy O r z e s z k o w e j
raz ista . P. S trak o sch  w y rzu ca  pojedyncze sceny  z | powieść „Zygmunt Ławicz i jego koledzy"". — „0 komi-
H am leta. W  trag ed y i tej chodzi m u p rzed ew szv st- 9^ae' \  Porzftók°wy<;h cywilno-wojekowych wojewódzkich i
, ■ „  „ _ 7  . - , , i , . . .  J . powiatowych w latach 1790 do 1792 przez Tadeusza K o 
k iem  o sam ą  postać  b o h a te ra , obok k to reg o  re sz ta  ć z o n a .  — Obraz filozofii współczesnej we W łoszech przez 
g in ie w  p ó łcien iu . M im o to d ek lam ato r daje  g ło s  i F . K. — Nowe szczegóły do życiorysu Klonowicia przez 
in n y m  osobom , a um ie  k ażd ą  ch arak te ry zo w ać  taL 9óz. D mt m e r  s k i e g  o. — O pam iątkach AłetternicŁa
do sad n ia  in to n a c ja , ak cen to w an iem  i tem pem  m ow y. W 6 r ° ‘ ~ Z n a u k Pr*Y ->dniczych

i a j "  • i  n  „  „ i „  ;  j «  j. .  I przez Kram sztyke —  Rozbiory, sprawozdania i wraże-
że k ażd ą  m e tylko odróżnić , ale  i do g ru n tu  poznać uja literackie (St. Lukasa i P io tra  Chmielowskiego), 
m ożna P rz y c zy n ia  się  do tego ogrom nie  ob sze rn a  
sk a la  i s i ła  g ło su  znakom itego  d ek lam ato ra , zdolne 
dc o d d an ia  w sze lk ic h  m odu lacy j i nu an có w . od n a j
c ichszego  szep tu , aż do w y k rzy k u  bo leści najw yższej, 
od m iękk iego  to n u  m iło sn eg o  ośw iadczen ia , aż do

Dział ekonomiczny.

twardego głosu rozpaczy. To też wrażenie odczytu Ogólne zBbranio Towarzystwa rolrsaczo-gospo- 
było olbrzymie. darczego okręgowego krakowskiego.

W sprawie teatru. Wczoraj przybyła dc Krako- (Dokończenie.)
wa komisya rządowa, składająca się z radcy c. k Nastąpiła wspomniona przez nas zajmująca dys- 
Namiestnictwa Karasińskiego, radcy budownictwa Mo- kusya w sprawie pożyteczności zakładania w kraju 
raezewskiego i nadinzyniera Sctiego, w celu skonsta- n i ż s z y c h  s z k ó ł  r o l n i cz yc f c .
W ania, czy teatr przy placu Szczepańskim da się P Apolinary Z i e l i ń s k i ,  żądał na to pytanie 
użyć na przedstawienia przy zaprowadzeniu niejakich odpowiedzieć w tym duchu, że k a ż d a  szkółka lu- 
ulepszeń a przedewszystkiem przy zarządzeniu nad- down i seminaryum nauczycielskie, winno być taką 
zwyczajnej czujności. Komisya zebrała się dziś o godz. „niższą szkołą rolniczą", gdyż szkoły ludowe nie do 
10tej w gmachu starostwa i zaproszono do niej pre-1 innych zawodów przysposabiać dziatwę, ale na rol- 
zydenta dra W e i g l a ,  zastępcę przewodniczącego j ników kształcić ją mają. Powstając przeciw dzisiej- 
komisyi pożarnej r. m. F r i  ed 1 ei n a, naczelnika bu- nzemu programowi nauki Jw szkołach ludowych, 
downictwa N i e d z i a ł k o w s k i e g o  i naczelnika uderzał p. Zieliński głównie przeciw nauce fizyki, 
straży pożarnej E m i n o w i c z a .  z której nie nauczy się dziatwa ani siać, ani orać,

Urzędnik publiczny J. S., cudzoziemiec zamiesz-1 ale chyba tego, „że jak grzmi, to nie Pan Bóg grzmi, 
kały w Krakowie donosi nam, że wniósł zażalenie ale e l e k t r y k a " .  — Hr. M i e r o s z o w s k i  pr0. 
do tutejszej komendy wojskowej, z powodu napaści itując jednostronność tego poglądu, wskazał z naci- 
ze strony pijanego, jak się zdaje, żołnierza od po -1 skiem potrzeoę reformy szkół ludowych, które prze. 
ciągów (Fuhrwesen), która go spotkała w przeszły dewszystkiem winny mieć na okL przyszły zawód 
wtorek wieczorem o godz. wpół do dziesiątej. Szedł rolniczy dziatwy włościańskiej. — P- ^ z y b a l s k i  
on o tej godzinie z żoną swoją trotoarem ulicy Gro- w dłuższym wykładzie wskazał na dotkliwy brak 
d7kięj. Naprzeciw idący żołnierz, któremu pani S. pożytecznych pomocników gospodarczych, jak n. _p.: 
właśnie ustąpić się chciała, aby nie być przez niego polowych, karoowych, pisarzji dozorców bydła itp., 
potrąconą, uderzył ją tak silnie w piersi, że na wznak i dowodził, źe w obec awmożności zapewnienia fnu- 
upadła, i począł umykać w stronę ulicy kanonnej. duszów dla tak licznej biednej dziatwy, jakąby do 
Pan S. pobiegł zrazu za nim, nie mógł go jednak tych zawodów wykształcić należało, jedyny pozosta • 
dogonić, tem bardziej że niespokojnym będąc o żonę, | wałby środek, a tym jest przetworzenie wszystkich
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fuiwarków na niższe szkoły rolnicze, gd/ieby w ciąga 
tizecLletniego praktycznego kui3u. kandydaci na te 
posady na dzielnych „pomocników gospodarczych", 
pod kierunkiem właścicieli lub dzierżawców wyrobić 
się mogli. — P. Stanisław S z a r e k ,  powołując się 
na doświadczenie ośmioletnią pracą w zawodzie na
uczyciela Indowego zdobytą, prosił o pozwolenie od
czytania dłuższej rozprawy w kwestyi nauki rolnictwa 
w szkołach wiejskich. A gdy na to zgromadzenie 
z ochotą się zgodziło, wyłożył w zajmującej a pię
knie i z serdecznem ciepłem napisanej rozprawie, 
którą w większej części wygłosił z pamięci, swoje 
poglądy w tej sprawie, zakończone obszernym a szcze
gółowym planem uorganizowania nauki rolnictwa. 
Bezowocność, dziś w szkółkach przez nauczycieli 
udzielanych dziatw ie wiadomości z dziedziny rolnic
twa, (bo do tego są obuwiąz<*ni), wynika głównie 
z tej przyczyny, iż dla Laku kawałka gruntu pizy 
większej części szkół, nauka ta tylko teoretyczną być 
może. Nauczyć się roinictwa z obrazków i modelów, 
tyle tylko w praktycznem życiu przyniesie korzyści, 
co przynieśćby mogło bosemu posiadanie malowa
nych butów. Mówca oświadczył się przeciw poży
teczności wędrownych nauczycieli w dzisiejszym sta
nie rzeczy, a to z tego powodu, że i wędrowny na
uczyciel więcej od dzisiejszego, osiadłego nie nauczy, 
gdyż nie będzie miał swego niezbędnego dla sku
tecznej instrukeyi kawałka gruntu. U  ludu wiejskiego 
tylko żywy wzór, tylko przykład jest skuteczną na
uką. — Dla tychże eamyeh przyczyn, niższe szkoły 
rolnicze, n. p. szkoły zimowe nie przydałyby się 
w naszych stosunkach na nic — a nawet i w zimie 
do szkół takich nie posyłanoby uczniów • — bo wy
rostki i w zimie zaprzęga chłop ao pracy. Mówca 
przedkłada cały szereg szczegółowych wniosków. 
Przytaczamy z nich tylko te, któreśmy zapamiętać 
mogli. — Mówca wnosi, aby utworzyć szkoły rol
nicze na innej całkiem podstawie i nie jedną n. p. 
na powiat, ale jak największą ich ilość, a mianowi
cie, aby utworzyć „szkoły rolnicze dalszego kształ
cenia", (zapewne Fortlildungsschideii) ? na wzór 
takich, jakie istnieją na pruskim Szląsku, ustanawiając 
je nie odrębnie do szkól ludowych, ale owszem łą
cząc je z niemi najściślej i tworząc tam, gdzie przy 
3zkole jest kawał gruntu i gdzie jest gorliwy a z rol
nictwem obznajoraiony nauczyciel. Niedzielną, wie
czorną naukę przedłużyć należy o lat cztery. Dal j 
n. p. rozpisać konkurs na napisanie książki ludowąj 
podręcznika o rolnictwie i t. p. Od nauczyciela szkoły 
ludowej, żądać należy patentu na nauczyciela rol
nictwa i t  d. Dla próby kilka szkółek wedle planu 
wyłnszczonego urządzić — a jeśli próba okaże się 
piaktyezną, wtedy zwolna wszystkie szkoły w takie 
szkoły rolnnzt przeistaczać. Na tej tylko drodze 
spełnić się da to, czego domagał się Czacki i Ko- 
łątaj Na tej tylko drodze śmieci zbawianie dla kraju, 
a wejścia na nią domaga się prawdziwe szlachectwo; 
nie mówię o herbowm m, ale o szlachectwie duszy. — 
P. Henryk L e w i e c k i, sekretarz centr. Tow. rol
niczego w dłuższej przemowie wyjaśniał cel propo
nowanych przsz Wydział krajowy niższych szkół 
rolniczych, a następnie analizując plan p. Szarka, 
wykazywał dodatnie i ujemne jego strony, uwyda
tniając szczególnie, że plan ten pociągałby za sobą 
nieuchronną konieczność uposażenia bez poiównania 
■wyższego niż obecne szkół ludowych, a na to fun
duszów nie ma i obecnie znaleść się nie moga. Plan 
p. Szarka zatem w każdym razie m przedwczesny 
uważać wypada. — Dyr. Paweł B i z e z i ń s k i. jako 
były długoletni pedagog, rozbiera krytycznie f / u  p. 
Szarka, a z powodn iż przedyskutowanie tak obszer
nej kwestyi w przeciągu kilku lub Kilkunastu godzin 
Lyłoby niemożliwe, wnosi, aby plan ten do szcze
gółowego rozbioru i zaopiniowauia przekazać wydzia
łowi, który zeń na najblizszem wainem zebraniu zdać 
ma sprawę. — P. P a w l , k e w s k i  popiera wnio
sek dr. Brzezińskiego: rozprawa p. Szarka tek za- 
cnem ożywiona uczuciem i tyle cennych mieści spo
strzeżeń, że choćbyśmy nie podzielali sposobu zapa
trywania i z głównym me zgadzali się pomysłem, 
w żadnym razie n;e godziłoby się przejść nad nią 
do porządku dziennego. Jest to ob»zerny, szczegółowo 
opracowany plan działania — który wymaga dokła
dnego rozbioru. — Dr. Maks. Ma cli a la  ki, wy
chodząc z ogólnych zasad etnograficznych, dzieli na
rody na handlowe, przemysłowe i rolnicze, a prze
szedłszy następnie w dłuższym wywodzie do kwestyi 
postawionej na porządku dziennym, wykazuje jasne 
i dosadnie słuszność niektórych twierdzeń p. Szarka, 
wnosząc z swej strony, ii należałoby premiować 
i snbwencyonować takich nauczycieli ludowych, któ
rzy mogą udzielać nauki rolnictwa. — Następnie po 
zamkn'ęciu dysJnisyi. poddaje wiceprezes wniosek 
dyr. Brzezińskiego pod głosowanie, który też prze
ważna większością głosów zostaje uchwalony.

P. Apolinary Z i e l i ń s k i  podnosi raz jeszcze 
wniosek swój dotyczący planu nauki rolnictwa w se 
minpryat h nauczycielskich. — Na wniosek p. Pa
wlikowskiego, aby przekazanie pLtnu p. Szaika wy
działowi do zbadania i sprawozdania na najLliższem 
posiedzeniu służyło za precedens, zgodnie z jego 
żądaniem wniosek p. Zielińskiego wydziałowi prze
kazanym zostaje —■ Ma rem skończyło się ogólne 
zebranie Towarzystwa okręgowego.

K m  a  o t ł c z ę d n o e c i  m  K r a k o w a  s ta n  w k ład ek
d, 31 stycznia 1882 r. 7,502.637 złr. 58 ct.; od 
d. 1 do 28 lutego b. r złożono 310.671 złr. 5 ct., 
razem : 7,813.308 złr. 61 ct.; od d. 1 do 28 lut. 
zwrócono 214.072 złr. 90 ct. Stan wkładek dnia 
28 lutego b. r. 7.599.235 złr. 71 ct.

czenie pomiędzy członkami gremium a bankami, 
towarzystwami kredytowemi, transporiowemi itd ., 
również pomiędzy fabrykantami i producentami, 
albó tez więkbacmi odbiorcami; f) przez podawanie 
do wiadomości członków gremium bądź to w dro
dze publicznej, bądź w poufnej, wszelkich szcze
gółów dotyczących zdolności kredytowej czy to 
kupców i przemysłowców, czy też fabrykantów 
lub odbiorców, jak niemniej także wszelkich innych 
wypadków, interesujących członków. Członkiem 
stowarzyszenia może byc tylko chiześcianin, wła
ściciel lub reprezentant firmowy hanalu lub 
przedsiębiorstwa przemysłowego we Lwowie.

Początkowo myśl zawiązania tego stowarzysze
nia me znalazła u wszystkich tutejszych kupców 
należytego poparcia, ponieważ sądzono, że wobec 
tego iż tutejsza Izba handlowa uchwaliła otworzyć 
„gremium kupieckie", stowarzyszenie to będzie 
niejako równorzędnie aziałać, przez co osłabić 
może doniosłość czynności gremium, wyszłego 
z ramienia Izby handlowej. Ostatecznie przekonali 
się widocznie i ci, co tak sądzili, że zawiązujące 
się stowarzyszenie bęazie weale pożyteczną insty- 
tucyą, ponieważ zgromadzenie wczorajsze było 
nadzwyczaj liczne. Zagaił to zgromadzenie 
senior kupców tutejszych p. A d o l f  M a ń k o 
w s k i ,  wykazując w swej przemowie konieczność 
zgodnego postępowania kupców chrześciańsknh. — 
Poczem nastąpiły wyboiy do zarządu, w skład 
którego .weszli ; pp. Mańirowski Ad , Niemczyno- 
wskf A. Miączyństi, P. Mai kicwicz, St. Szuman 
łan, Aleksandrowicz a . Weber K. Czapczyński 
P. Lewicki J. Górski P., Krokowski L. Ihnato- 
wicz, Nad. w orski, tLaadaoz F'., Staszkiewicz W.

Wibden, 7 M ar ca 
Sprawozdanie domu Komisowego A. Krzysztofowicza i Spół

ka Oafe Stierboek.
Ni. wczorajszym targu  a^ęd wołów w porównaniu z ubie 

g ł jo i  tygodniom był o Cul) n. tut większy. Tb „macana 
nadwyżka niepomyślnie wpłynęła i" pomimo wielkiego popy 
tu t s .g  był bardzo mdły.

Ceny za przednie gatunki spadły o J do 2 złr. n_ oto ki 
lo, średuie nawet o 3 złr. Spęd wynosił 3243 siuuk l m ia
nowicie 1719 węgierskich, 447 g a l i c y j p k j c h  i 1080 
niemieckich. Płacono za opadowe węgie.skie 50 — 56 wy
jątkowo 69 50 za g a l i c y j s k i e  51 — 56 za niemieckie 
54 — 5G złr. za 100 kilo 

N a dzisiejszy],, targu nierogacizny spęd w ynosił 4025 
sztuK a  mianowicie 939 ciężkich, 12b7 średnich bakonów 
1769 warchlaków. Pomimo znaczego spędu ta rg  był bardzo 
ożywiony i płacono z.a ciężaie bakony od 57 — 58 złr. 
za średnie od 54 — 56, &  warcnlaki od 37 — 47 za tOO 
kilo żywej wagi bez podatków.

Wiedeń, 8 marca.
Speattlacy- mało ożywiona, obroty nieznaczne. Pszenica 

terminowa pomimo słabszych nowojorskich notowań, u trzy
muje się w cenie.

P s z e n i c a  na wiosnę, 123Ó - 1 2  32 , p c z e n i e a n a  
jesień 11 05— 11 07.' O w ie s  ha w io n ę  3'25 -8 '3 0 . O w i e s  
na jesień 7-10 -7-30. O w ies handlowy 8 ‘15—8 2 5 . z<yto 
węgierskie 9'25 — a 60 , Z y t o  na wiosnę 9 4 0  — 9 4 5 , 
Ż y t o  na jesień 8-85—9. Kukurudza, na maj czerwiec 7-52 
— ? 55. gutunw 7 -7 5 -7 -9 0 .

S p i r y t u s  luwar gotuwy 32-75—33. —
N a f t a  za 100 kilo 16— 16-25.

o&rdzi.tj pokojowy w Cetynii byłby w obec klęsk 
powstańców zupełnie naturalny.

Ostatni dziennik ustaw ogłasza rozporządzenie 
całego ministerstwa, zaprowadzające stan wyją
tkowy w starostwach Cattaro, Metkowich i Du
brownik (Raguza). Zawieszono artykuły 8, 9, 10, 
12 i 13 ustawy zasadniczej o powszechnych 
prawach obywateli tj. wolności osobistej, niena
ruszalności prawa domowego i tajemnicy listów, 
prawa zgromadzeń i stowarzyszeń tudzież wol
ności druku.

1M>ów, 5 marca
Z iniciatywy Towarzystwa „Spójnia" zawiązało 

się wczoraj nowe Stowarzyszenie, a mianowicie 
„kupców i przemysłowców chrześciauskich** któ
rego celem będzie wzaiemna pomoc koleżeńska 

obronie i popieraniu interesów kupców i prze
mysłowców chrześciańskich, a to za pomocą na
stępujących środków: a) przez obrady i odpowie
dnie zarządzenia co do wspólnych interesów ku
pców i przemysłowców — mianowicie; w spra
wach podatkowych, cłowych, transportowych, kre
dytowych itp., .jak również co do sposobu korzy
stnego nabywania towarów i sprzedaży takowych; 
b) przez zastępowanie członków gremium wobec 
władz rządowych i krajowych, jako też wnoszenie 
próśb, memoryałów itd. ; c) przez popieranie han
dlu i przemysłu lwowskiego za pomocą dzienników 
lub innych ogłoszeń publicznych, jako też za po
mocą własnych wydawnictw; d) przez podejmo
wanie tworzenia spółek specyalnych, przedsię
biorstw handlowych, towarzystw kredytowych 
lub zyrowych, przez zakładanie bazarów z tanie- 
eroi towarami, sklepików prowincyonalnych itp. 
instytucyi ku rozwinięciu i ulepszeniu przedsię
biorstw członków grem ium ; o) przez pośredni

Przoyfąd polityczny.

Kraków, 9 marca.

Lwowskie „Koło politzezne" rozpoczyna dzia
łalność swoją od ^odniesienia opiawy bardzo ży
wotnej, o której dzisiaj właśnie w innem miejscu 
wspominamy. Widział Koła postanowił wystoso
wać do Koła polskiego w Wiedniu prośbę, aby 
zarząd galicyjskich kolei państwowych miał siedzi
bę we Lwowie, ażeby dalej dla kolei gańeyjskicn 
utworzono we Lwowie Radę kolejową taką samą, 
jaka ma wejść w życie — wreszcie ażeby Koło 
starało się także o przeniesienie do kraju zarzą
dów wszystkich kolei subwencyonowanych.

Pogłoska o oddaniu budowy kolei transwersal
nej w generalne przedsiębiorstwo Anglikowi Tan- 
credowi, ma być mylną. Gazecie Narodowej do
noszą z Wiednia, że rząd będzie sam budował, 
i rozda roboty w mniejszych losach przedsiębior
com krajowym

Przy wjBorach- posła puznańakiego do Sejmu 
prowincjonalnego i dwóch jego zastępców z sta
nu włościańskiego z powiatów ploszewskiego, v.rze-
sińskjego, śremskiego i średzkiego, jakie się w dnin 
wczorajszym w Srodzio odbyły, licznie się zebrali 
nasi wyborcy. Na posła wybrany został p. Wła
dysław B r o c k e r e  z Kamienia, na zastępców 
zaś również dwaj nasi rodacy, tj. p. L e w i c k i  
z Przepadłego Młyna pod Pleszewem oraz p. K u n 
ce  z Brzeglina pod Strzalkowem.

W a ż n ą  w i a d o m o ś ć  podaje W iek warsza
wski ; „Jak wiadomo, kwestya przesiedlenia po
trąca potrosze a przynajmniej nie jest pozba
wiona pewnego związku z kwestya kolonistów. 
Otóż wkrótce zostanie przedstawiony projekt prze
pisów dotyczących przesiedlenia, nad którym o- 
bradują obecnie rzeczoznawcy, współcześnie zaś 
będzie podobno przejrzany przez Radę państwa 
projekt przepisów o kolonistach w okolicach po
granicznych tak Cesarstwa jak i Królestwa. We
dług tego projektu kolonizacya ma być określona 
w sposób szczegółowy nowemi przepisami, przy 
czem żadne ulgi nie mają być dopuszczone. “

Sprawa reformy wyborczej była przedmiotem 
obrad parlamentarnej komisyi sprzymierzonych 
kl ibów prawicy.^ Postanowiono, żeby do kwoty 5 
złr. podatku, która nia uprawniać do głosowania, 
nie doliczano dodatków, licząc tylko czystą nale- 
żytość podatkową. Za takim sposobem obliczania 
oświadczyli się Czesi i Polacy — zaś za wlicza
niem dodatków I ionbacher. Przeciw Lienbache- 
rowi poduiesieno głównie, że według nowego pro
jektu podatku dochodowego odpadną w ogóle wszel
kie dodatki.

Z p l a c u b o j u  n a  „> o » u d n i u monarchii nie 
fiia żadnych nowych doniesień, prócz zamieszczo
nej poniżej depeszy o małej  ̂ utarczce wojska z od
działem powstańców nie wiecej jak 70 ludzi li
czącym. Ostatnia większa walka w Zagorje i pod 
Ulokiem zdaje się, że złamała zupełnie główne 
siły powstańców, którzy już tylko matemi, rozpró- 
szonemi oddziałkami operują. Klęski powstańców 
miały także i na Czarnogórę oddziałać — dono
szą bowiem do Pester-Lloyda, że w polityce czar
nogórskiej nastąpił zwrot, i ze partya wojenna zu
pełnie upadła na duchu. Powód tego upatruje 
korespondent wspomnianego pisma w oświadcze
niach, jakie miał w Cetynii złożyć rosyjski konsul 
►Jonia w imieniu swego rządu. O takich oświad
czeniach nic dotąd nie wiadomo. Fakta dokonane 
mają zawsze wpływ potężny —■ to też ów zwrot

Ruś petersburska czyni ważne odkrycie, miar 
nowicie, że generał Skobelew mówiąc o Niemcach 
wcale nie mówił o Niemeacn, bo myślał o... Au- 
stryakacli.

„Zdarzyło się rosyjskiemu człowiekowi — pisze 
dziennik w odpowiedzi na obelgi, nieustannie 
miotane na rosyjską cześć w Europie zachodniej! ?), 
na rosyjskie uczucia, na rosyjskie ideały (?), zda
rzyło się mu wypowiedzieć, prywatnie, otwarcie, 
po prostu, szorstko,— bez kwestyi, zanadto szor
stko, — nie ważąc 3 łó w  uogólniwszy przsz omył
ką w zapale impiowizacyi pojęci? o Austryaku  
w pojęciu o Niemcu, co bezwarunkowo rozróżnić 
nalehj, — i oto cała Europa oszalała, ze zdumie
nia i przestrachu... Rosyjski człowiek przemówił! 
przemówił z patryotyzmem, jak Rosyanin, dot
knął kwestyi polityki międzynarodowej, — w o- 
gnisku Europy!... Ośmielił śię przemówić! Jak 
gdyby byj równouprawniony!... - i t. d .“ Jedna 
z gazet petersburskich mówiąc o tern rozumowaniu, 
zapytuje;

„Jakto, więc kiedy Skobelew oznajmił, że bę
dąc u siebie, nie jesteśmy u siebie, bo u nas 
niemiec sobie gospodaruje, to uogólniał tylko po- 
jąeie Austryaka, którego wewnątrz Rosyi nigdzie 
prawie ani siadu".

Z P e t e r s b u r g a  donoszą pod datą wczoraj
szą: Według Nowoje W ronia, z wiosną spodzie
wają się tu przybycia króla bawarskiego.

Wbrew urzędowym wiadomościom, zaprzeczają
cym pogłoskom o u z b r o j e n i a c h  w R u m u 
n i i ,  rząd rumuński miał d. 7 bm. zażądać od 
Izb zebranych w Bukareszcie czterech milionów 
nadzwyczajnego kredytu na zakup efektów woj
skowych.

Wychodzące w Genewie rewolucyjne Wolnoje 
Słowo, które u partyi terrorystów jest podejrzano 
o stosunki z Ignatiewem, wynosi Skobelewa pod 
niebiosa, wychwalając go jako „nowego bojownika 
za słuszną sprawę. “ Skobelew — pisze ten dzien
nik — wyraził sympatye dla powstańców sławiań- 
J  ich , a -sympatye to podzielają wszyscy Rosya- 
nie. „ W s z a k ż e  R o s y a n i e  m u s z ą  wpr zód  
s a m i  s i ę  o s w o b o d z i ć ,  zanim mogą oswobo
dzić swych braci w Bośmi i Hercegowinie" 
Wolnoje Słowo przypomina, że chociaż innemi 
słowami, tę samą myśl co Skobelew wymowie 
dział — ks. Czartoryski w austryackiej R adie 
państwa. Analogia nieco, a raczej bardzo nacią
gnięta. Między wojenną wrzawą Skobelewa, a po- 
kojowemi sympatyami sławiańskiemi Czartory
skiego jest taka sama różnica, jaka zachodzi mię
dzy zaborczością rosyjską, posługującą się rozmai- 
temi płaszczykami, a polskiem poczuciem sprar 
wiedli wości.

równouprawnione kraje w związku z innemi two
rzyć mogą państwowe organizmy.

I  widzimy, że dla praw narodowych i history
cznych nie ma przedawnienia; znika wieków prze
dział, a YTszystko, co ma warunki życia, przecho
wuje takowe przez wieki, jak owe ziarna psze
nicy w piramidach siłę kiełkowania, aż p r z y j 
d z i e  czas .

Yeniet tempus, tak mówi uciśnionym głos du
szy, tak mówią dzieje przeszłe i obecne.

P r z y j d z i e  c z a s !
Czesi odzyskują swoją odma mater, Polacy wal 

czą w Berlinie na wyłomie, dźwigają się wszędzie’ 
nie ugięli się w Warszawie — nareszcie i tam 
znowu z katedry młodzież o Mickiewiczu słuchać 
będzie.

My o przyszłości nie rozpaczaliśmy nigdy — a 
tymczasem wołamy Serbom: S z c z ę ś ć  Bo ż i

((

Wielkie wrażen.e wywarł we H r  a n c y i arty
kuł Gironde'y, obejmujący plan Gambetcy reor- 
ganizacyi protektoratu w Tunisie, szereg refor
matorskich projektów wielkiej doniosłości, które 
upadłj gabinet wypracował ale ni«miał czasu 
wykonać, zyskuje tu wzbogacenie potężne. Próby, 
półśrodeczki, wachania, które cechują dotychcza
sową politykę nowego gabinetu we wszystkich 
sprawach wschodnich, występują w całem ich 
ubóstwie w obec programu Gambetty, przepro
wadzenia silną ręką wszystkich konsekwencyj 
traktatu w Bardo, bez straty czasu, mienia i 
krwi francuskiej w piaskach afrykańskich. To 
tez cała prasa republikańska staje po stronie 
programu odsłoniętego w dzienniku Gironde, a 
nawet ofieyalna prasa nie ma słowa krytyki. Pro
gram Gambetty w Tunisie dążył do trzech pun
któw: reorganizacya administracyi finansowej, 
reorganizacya jurysdykcyi konsularnej i stwo
rzenie tunetańskiej siły zbrojnej w usługach 
Francyi. Dla osiągnięcia pierwszego celu, F ran
cy a miała przyjąć na siebie gwarancyę między
narodowego tunetańskiego długu, ale w zamian 
znieść międzynarodową komisyę anglo-italo-fran- 
cuską dla kontroli długu Tunisu, i zaprowadzić 
od dołu do góry francuską administracye. Co do 
reorganizacyi jurysdykcyi konsularnej, za przy
kład służyć miało postępowanie Anclii w Cy
prze i Austryi w Bośni i Rorcogowinie. Więc 
zniesienie sądownictwa konsularnego i zaprowa
dzenie fachowego sądownictwa francuskiego, o 
trzech instancyach, lokalnej, wyższej w Tunis i 
kasacyjnej w Aix. Co do reorganizacyi armii 
tunetańskiej, miała dążyć Jo wciągnięcia ludno
ści miejscowej w kadry franko-algierskie, zapro
wadzenia żanaarmeryi. Dopełnieniem projektu 
było bliższe określenie kompetencji rezydenta 
francuskiego w Tunis. — W ,obec tego, że nowy 
rezydent francuski Cambon wyjeżdża-da Punis, 
prasa francuska domaga się od rządu wyraźnych 
postanowień co do polityki względem Tunisu.

,,rT„ S e r b i a  chce i na przyszłość kierować się 
polityką rozumną i lojalną, która i jej interesom 
odpowiada, ażeby dowieść, że chce być zostać 
elementem porządku i pokoju, postępu i cywili- 
zacyi". Tak odpowiedział król Milan posłowi au- 
stryakiemu, hr. Kheyenhueller, który mu przy
niósł życzenia cesarza i oświadczył, że sympatye 
Austryi nie płyną z bliskości geograficznego są
siedztwa , lecz z uszanowania ze strony Austryi, 
rozumnej i lojalnej polityki serbskiej. — Uznanie 
nowego królestwa nastąpiło już prawie ze strony 
wszystkich mocarstw i państw.

Dziennik Poznański daje wyraz opinii polskiej 
z powodu ogłoszenia Serbii królestwem

Setki lat temu, jak burza dziejowa powaliła pań
stwo serbskie, potężne niegdyś i rozległe. Serbo
wie, Bułgkrzy, Kroaci chodzili w jarzmie setki 
lat, a przecież dzisiaj Zagrzeb jest stolicą króle
stwa kroackiego, Bułgarzy wolni są od tureckich 
panów , a Białogród podejmuje dziejową, upra
wnioną koronę. Sżczęść Boże ! Samodzielny, na
rodowy rozwój każdego ludu słowiańskiego, to je
dyne zbawienie, jedyne ozdrowienie, jedyna przy
szłość dla całej Sławiańszczyzny.

Nie ma narodu sławiańskiego, więc też i nie 
może być jednego państwa stawiańskiego, lecz 
odrębne narody, które same dla siebie lub jako

T E I E G R A M Y  „ R E F O R M Y
(Prywatne)

Lwów, 9 marca. Centralny komitet przedwy
borczy uchwalił wczoraj postawić kandydaturę An- 
toniegu Tyszkowskiego na posła do Rady państwa 
z małycn posiadłości okręgu wyborczego Prze
myśl, Dobromil, Mościska, i zaleca ją usilnie ko
mitetom powiatowym.

Wiedeń, 9 marca. Wielki książę Włodzimierz 
towarzyszy chorej żonie i nie ma żadnej misyi.

Wiedeń, 9 marca. Oficyalnie dziennikom udzie 
lone rezultaty bilansu Laenderbanku, wykazują 
kapitał i 15 milionów franków rezerwy nietknię
tych, oraz czysty zysk 6°/0. Obliczenie papierów 
w posiadaniu banku, podług obecnych niskich 
kursów

Wiedeń, 9 marca. Wiener Allg. Ztg  łączy in
spekcyjną podróż arcyksięcia Albrechta do Tarno
pola, z pogranicznemi panslawistycznemi agita- 
cyami.

Cattaro, 9 marca. Serbski korespondent V«- 
ricz został uwięzionym.

M08tar, 9 marca. Wszyscy członkowie ortodok- 
syjnej gminy, z powodu buntu pozbawieni zo
stali urzędów swoich.

Berlin, 9 marca National Ztg. donosi, że car 
odmówił osobistego przyjęcia Skobelewa. W e
dług innych dzienników miał mu car dać posłu
chanie bez świadków

Paryż, 9 marca. Dziennik „Parisu otrzymał 
z Eydtkuhnen wiadomość o posłuchaniu Skobele
wa u cara. Na audyencyi nie był nikt inny obe
cny, mianowicie wyprosił sobie car wszelką in- 
terwencyę w ks. Włodzimierza. Car udzielił ge 
nerałowi ojcowskich upomnień w sposób nadzwy
czaj delikatny

Petersburg, 9 marca. Prasa rosyjska zdziwiona 
ogłoszeniem Serbii K rólestw em , radzi Milanowi, 
aby nie ulegał Austryi.

Petersburg, 9 ma*-ca. Z powodu ogłoszenia kró
lestwa serbskiego—w prasie rosyjskiej wielkie roz
drażnienie przeciw Austryi.

Petersburg, 9 marca. Stetanowicz, autor rewo
lucyjnych proklamacyj został uwięzionym.

Odessa, 9 marca. Odkrytu drukarnię, z której 
wychodziły rewolucyjne preklamaeye. Sławny ni- 
hilista Swieticz został uwięzionym.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 9 marca. Jowanowicz donosi dziś urzę- 
downie z Risuno: Wczoraj zajęły wojska 17 dy- 
wizyi Yratio i Ubli. Równocześnie wykonano po
ruszenie w kierunku ku Grabvratlo. Powstańcy, 
których liczono około 150 żołnierza, rozpierz
chli się n i  wszjs*kieh punktach bez oporu tylko 
na górze Celina padło kilka strzałów. W Ubli 
wzięto w niewolę 10 powstańców. Wojska austrj- 
ockie, które po nadzwyczaj uciążliwym marszu 
zajęły wzgórza Morinje, BunoeGc, Zljebi, Kameno 
i Kruserice poljice, stały wczoraj na linii Oraho- 
wac, Ubalac, Ledeuice. Greben, Celina i Jelowiea, 
Ze strony austryackiej nte zgłoszono dotąd ża
dnych strat. Pod Korjisko na południe od Tre- 
binji była wczoraj utarczka z oddziałem powstań
ców, liczącym lOu żołnierza; powstańcy pierzch- 
nęli. Na stronie austryackiej strat nie ma.

Belgrad, 9 marca. Poseł rosyjski przedłożył 
dziś w południe królowi serbskiemu życzenia earr 
z powodu ogłoszenia królestwa serbskiego i wy
raził w jego imieniu uznanie nowego królestwa.

Wiedeń, 9 marca. Br. Jowanowicz donosi dnia 
7 bm. w nocy: Pod Wucido była wczoraj utar
czka z powstańcami w sile 70 żołnierza; zmu
szono ich do ucieczki na Poljice, które stało się 
pastwą płomieni.

Wiedeń, 9 marca. Posiedzenie Izby poselskiej. 
K r o f t a stawia wniosek. ażeby przy zmianie 
ustawy górniczej, podjąć reformę kas gwareckich 
w tym duchu, ażeby członkom zapewniały wię
ksze gwarancyę, co do zabezpieczenia na starość. 
W dulszjin ciągu rozprawy budżetowej odpowia
da minister handlu, br. P i n o na uwagi R o s e -  
r a, co do zaprowadzenia różnych ulg w ruchu 
pocztowym i położenia służby pocztowej. Co do 
ograniczenia uwolnień od opłaty pocztowej za
myśla rząd uczynić co należy. Co do niekorzy
stnych warunków gmachu pocztowego w W ie
dniu. przedłoży rząd Izbie odnośne propozycye. 
Co do projektu polepszenia pensyi listonoszów, 
uczynił rząd co było można. Już w tym roku 
wstawiono w budżet na ten cel o 120.000 zł. 
więcej. Co do przekazów pocztowych, zgodził 
się rząd węgierski w zasadzie, i minister handlu 
ma nadzieję, że reformę tę będzie można już 
1 lipca b. r. wprowadzić w życie. Co do zapro
wadzenia wolnych kart awizowych przy małych 
przesyłkach, są w toku układy z rządem węgier
skim. Służba manipulacyjna, w stosunku do tego 
jak było dawniej, dobrze jest dziś płatną. Urzę
dnicy przeciążeni są pracą tylko w wielkich mia
stach. Rząd uczyni co tylko będzie mógł, żeby 
temu zaradzić. (Oklaski). Tytuły: poczta i tele
graf zostały potem przyjęte.

Wiedeń, 9 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
k o m i s y i  k o l e j o w e j  oświadczył minister han
dlu na interpelac-yę T i l s c h e r a  o czesko-mora- 
wskiej kolei transwersalnej, że rząd zamierza 
wkrótce przedłożyć w tym przedmiocie swój wnio
sek. Co się zaś tyczy przedłużenia kolei daima- 
tyńskich przez Knin, to i w tej mierze według 
oświadczenia ministra rozDoczęto już stosowne ro
kowania, a rząd zastosuje się do wszelkich u- 
prawnionych wymagań.

W k o m i s   ̂ i b u d ż e t o w e j  oznajmił szef 
sekcyjny F i e d l e r ,  ie  minister oświaty zgadza 
się na żądane wstawienie snmy 300,000 złr. na 
wybudowanie uniwersytetu wiedeńskiego.

K o m i s y a  c ł o w a  uchwaliła po dłuższej roz
prawie, w której uczestniczył także minister han
dlu. 6 klasę taryfy (cła zbożowe) a odrzuciła wszy
stkie propozycye zmiany.

Wiedeń, 9 marca. Na wczorajszem posiedze
niu rady zawiadowczej Banku krajów koronnych, 
przedłożono bilans za rok 1881. Bilans ten wy
kazuje czysty zysk 2,237.729 zł. w. a. przyczem 
za podstawę oszacowania papierów, będących 
w posiadaniu banku wzięto kurs z d. 6 nmrea 
b. r., uwzględniono wszystkie w interesach kon- 
sorcyjnych od 31 grudnia zaszłe zmiany warto
ści. odpisano różnicę ażia w kapitale akcyjnym, 
wpłaconym w złocie, a na utworzenie nadzwy
czajnego funduszu rezerwowego wyłączono I e  
milionów franków zadatku, zapłaconego subskryp- 
cyi drugiej emisyi akoyj. Z powyższego zysku 
2,237.729 zł. w. a. wypłacono już 5%  od wpła
conego kapitału akcyjnego jako zaliczkę na ku
pon, zaś resztę zysku 667.283 zł w. a. pozosta
wiono do rozporządzenia walnego zgromadzenia 
akcyonaryuszów, które się odbędzie dnia 28 bm.

Wiedeń, 9 marca. Wiener Ztg. ogłasza nomi- 
nacyę prezydenta sądu obwodowego w Prze
myślu dr. T r  u s z a na radcę dworu przy naj
wyższym trybunale.

Praga, 9 marca. Komisya badająca stan tjm - 
czasowtgo teatru orzekła, że przedstawienia mogą 
odbywać się nadal.

Berlin, 9 marca. Nieustająca komisya rady 
ekonomicznej powzięła wszystkiemi głosami prze
ciw 3 uchwałę, że tytoń należy wyżej opodatko
wać, następnie uchwaliła 16 głosami przeciw 3 
§ 1 projektu monopolowego, tudzież § | 2—6.

Rzym, 9 inarca. Generał Medici umarł dziś 
rano. Stan zdrowia Lanzy jest bez nadziei.

Petersburg, 9 marca. Journal de St. Pctersb. 
sądzi, że Nordd. Allg. Ztg. pomyliła się co do 
wrzekomej mowy Skobelewa w Warszawie, o któ
rej autentyczności nawet Czas powątpiewa.

Tunis, 9 marca. Dziewięciu Europejczyków, 
którzy z tąd odjechali do Gafsa. aby wojskom 
francuskim sprzedawać towary, zostało w drodze 
między Tunisem a Kerouan zamordowanych.

H  u r o i f  t e l e g r a f i c z n e .

W ie d e ń  duia 9 m arca 1382.

Renta papierowa austr.......................
„ siebrna „ . . . .

złota „ . . . .
5 p  A.ustr. Renta pap. nowa . .
<*% Węg. „ „ ....................
6% _ „ złota . . . .
Losy z r. 1860 ...................................

premiowe węg.

Napoleondor...........................> .
M arka . . .............................
L u t a t ..............................................
Ruble papierow e.......................
L o m b ard y ................................
Akcye Eanku Austr.-węg. . . .

„  kr« l y t o w e .......................................................

„ iArola LadwiLa
„ Lwowsno-Czerniow. . . .
„ Wjg.-półn.-wsohodnie . .
„ Koszyoko-Łvgam . . .
„ Północno zachodnie . . .
„ Vi.glr Banku , . . . .

5% Obligacye Indemn. gal . . .
6% Listy hipoteczne..................
Akcye Sic imiogrodzkie . . ■

B e r n u  d m . 9 marca 1882.

W ie d e ń ................................
Banknoty....................................
Warszawa................................
Ruble . . . .  . . . .
5'7, Listy zast. król. polsk.
4 •/„ „ likwidacyjne . . .
Akcye Karola Ludwika . .

„ K r e d y t o w e ..................

Usposabianie giełdy słabe.

j Dziaiejite 
1 g. 2 m. 80

Z dni* po
przedniego

74-75 75-05
75-80 75-90

i 93-70 93-95
1 90-25 90—
, 87-80 87-85
| 118-70 118-80
: 128-25 128-25
1 169-75 169-80
| 116-75 117—
j 120-50 120-50
| 9.52 9-51

58-75 58-80
5 6 3 5 61

120-25 120-37
142-50 141-25
8 2 0 . - 824—
814— 316-50
290— 298-50
162— 167-50
158-— 159 —
142-25 142-—
206— 207 50
123-50 12575

99-50 99-50
101‘50 101-60
159— 160—

169-80
170.10 —•—
203-65 —■—
204-— —■—

62-60 —•—
54-50 —•—

12650
551-50

W ydawca: D r. Adam, A sn yk . 
Odpowiedziały RedaUo1’ :

D r. Judf  tisz R u tow sk i.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

K A D E S Ł A 5 E .

Urzędowy Dziennik  w Rzymie, z 25 stycznia 
i 1 lutego 1»82 ogłasza  następujący uchwałę  
P ag lian o  Syrop.

Podaje się dc powszechnej wiadomości, żc na  moey usta
wy pan A l b e r t  P a g l i a n o ,  syn s. p.  G.  P a g l i a n o ,  
jesi wyłącznym właścicielem patentu na wyrób krew oczy
szczającego S y r o p u  P a g l i a n o ,  który m arką oehionną 
przez rząd włoski, francuski i austryacki uznany został, - 
przeto nikt nie może bez jego zezwolenia ten syrup wyra
biać lub sprzedawać, bez narażenia się na skntki wynikające 
z artykułu 12 ustawy karnej z dnia 30 sierpnia 1868.

Zawiadamia się jednocześnie, że ponieważ wyżej wymie
niony pan P  a g  ł  i  a  n o n i k o m u  swej tajemnicy nie wy
jaw ił, przeto wszyscy którzy ogłaszają się za fabrykantów 
tego syropu, uwaian; bywają za fałszywych 

Nadmienia się wreszcie, że względem porady, albo kupna 
tego syropu, czy to w płynie, czy w proszku zgłosić się 
należy do pana A lberta  Pagliano Pałała T eatro  Pagliano 
we Florencyi. — Cenę w ilości 1 lira i 40 c. za każde 
pudełko lub flaszeczkę z góry należy się przysłać.

Pociągi na kolejach żelaznych.

Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we
dług zegaru pragskiego (o 12 minut później 
krakowskiego),

Odchodzą z Krakowa;
pospieszny:

9 .la wieczór 
Lwów  przyjazd : 9.7 wiecz. 5 i0 rano 

Do Tarnowa lokalny.
Kraków  odjazd 6.17 rano 
Tarnów przyjazd 9.u . „

Do Wieliczki: Kraków  odjazd: U .6 w połud.

Do Lwowa : osobowy:
Kraków  odjazd: 10.4g rano 

9.. wiecz

Od

wieczorny 
10.42 wiecz 
11 rano
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parterowe 43
*ię * 4 pokoi, pi-zeilpokoju. kuchni, 

i werandy wraz z ogródkiem 
w reaIno.-i.-i przy ul. ś. Oerti-fnly pod S r. 5 o%ok 

iiotolu „Kleina1- od 1 Kwietnia b. r.

Bona Francuzka
! jest do um ieszczenia zaraz !

Wiadomości w biÓL-ze J. Jędrzejew sktej, ulica 
'B rack a  Nr. 5. " 171

Ważne dla Handlujących

W I K T I A Ł I M I
Ł a d n e  i  duże Se le ry

1Ó0 sztuk od 3 złr. do 6 złr.

Cebula bardzo  t r w a ła  100 kilo 8  zł.
Czosnek 30 złr. 172

dostarcza w każdej ilości 1 w partjaeh

Productenhandlung, Griin, Marktplatz 
Nr. 12 w Pres&burgu (w Węgrzech).

Poszukiwaną jest do kupna

Hotel Krakowski w Krakowie
przy Pkmtacyach położony

zo^tałkobeenie eo do wewnętm i. go urządzenia kompletnie w yrestaurow any i z powodu ^  
czystości, wygody i cen umiarkowunych pcdeea się względom P  T podróżujących.

W tym samym budynku jest

Z a k li id  k ą p i e l o w y
z wannami miedzianemi i porcelanoweini, parową łaźnią, tuszami ziinneuii i basenem, ką- : 

pielami nasiadoweini i łaźn ią  ziołową.

TJ C  Ceny Kąpieli już. od dnia 1 Października 1881 są znacznie zniżone.

Z a rzą d  H otelu  K rakow sk iego  i Ł azien ek

o o o » o < x x x x > o < x x x 5

W '
Staraniem Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego

W wchodzą w życie już w roku bieżącym

► WIOSENNE JARMARKI N A KONIE

WILLA!
z domem
nym. z ogrodem.

murowanym umeblowa- 
z zabudowaniami 

gospodarskiemu z inwentarzem 
i z obszarem około l(> morgów 
ornej ziemi w promieniu półmilo

wym od Krakowa.
Bliższa wiadomość u p. Br. Kyxa. ul. Bracka 

Nr. 13 w Krakowie. y 1 70-1-3)

Do Wielmożnego Pana

BONIFACECO STILLERA
właściciela zakładu leczniczego 

w H o r  szynie.
Wam zaszczyt zawiadomić W Pana, że woda 

gorzka i sól pochodząca ze źródła morszyńskiego 
zostały z dobrym skutkiem  wypróbowane w n a 
szym Szrutulu.

Wedle sprawozdań prym arjatów. uznaną zo
stała  ich skuteczność- pewna i szybka jako środka 
czyszczącego, i okazały się odpowiednieini do 
użytku w tych zboczeniach czynnościowych trze- 
wów brzusznych, w których są wskazane wody 
gorzkie.

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności 
zostało zaprowadzone w naszym Szpitalu powsze
chne użycie wód gorzkich i soli morszyńskich 
w miejsce dotąd używanych innych wód gorzkich.

Lwów dnia IG Lutego 1882.

D yrektor Szp ita la  powszechnego Krajowego 
D r. G łow acki.

Q ó l gorzka ze zdroja „Bonifacego" w Morszynie,
jako też i tamtejszą wodę mineralną^ ..Bonifa

cego-' używałem w Szpitalu powszechnym w Czer- 
nioweaeh, przez czas dłuższy, i doszedłem do 
przekonaniu że tak woda jak i sól w odpowie
dnich dawkach sprawia obfite wypróżnienia bez 
bolu i upośledzenia traw ienia, w skutek czego 
tak sól jako ież i wode każdemu jako środek 
prz«e:-.vszczająey i do dłuższego użycia zdolny 
sum iennie pniecie mogę.

( zerniowce d. 17 Lutego 1882. 1G9-1-30

I>r. B. W olan  
c. k. radca sanitarny prymarjusz I docent 

Uniwersytetu.

►połączone z premiowaniem źrebiąt dwulatek i koni użytkowych, tudzież z zakupnem 
ogierów na stadniki rządowe, źrebiąt dwuletnich do zakładów rządowych fPollepliófe)

i remont d la c. k. armii.

j a r m a r k i  t e  o d b ę d ą  s i ę :

W Stanisław ow ie dnia l O  Twiotnia j, W M ościskach dnia 1 8  Kwietnia 
W Tarnopolu 1 3  lii W Rzeszowie „ 3 3

W Tarnowie dnia 3 8  Kwietnia.

► NB. Z powodu że w roku bieżiącym dnia 10 Kwietnia przypada drugie święto W ielkiej- 
nocy, jarm ark tegoroczny w Stanisław ow ie odbędzie się. o jeden dzień później, mia-

►

i
i
i

nowicie dnia 11 Kwietniu 1882. 108-2-6

IM = M C 3 «C = M M = M C = M C
Na giełdzie wiedeńskiej

zyskać może tak przy t e n d e n c j i  na z w y ż k ę  jak z n i ż k ę  
wiele pieniędzy ten1!4 który najprędzej i najdokładniej obznajo- 
miony jest o wszelkich czynniKach mających wpływ na biegi I 

kursów wartości giełdowych. U
£  W skutek mojej długoletniej praktyki i związków z zagranicznemi A  

miejscami, z przyjemnością mogę wszystkim szanownym korni-m  
tentom dostarczyć zawczasu podobnych wielce wartujących

8 informacyj.
Objaśnień i rad na każdą spekuiacyę udzielam jak najchętniej ■

5 i wypełniam jak najkorzystniej wszelkie rodzaje eperacyj S
giełdowych. I

Również mogą kupione przezemnie efekta tak długo pozostać w  
u mnie na spekulacji, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane. X  

Ponieważ obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto 
polecani usilnie, aby vej bez korzystania nie pominąć, leez 
uchwycić trafnie sytuacyę.

t l e r i n a n i i  K n o p f l m a e h e r ,
Dom bankowy i giełdowy w Wiedniu, Hohenstaufengasse 2.

A dres tele^.-amowy: „B ankhaus, KiiOHfln,acher, Wlen.

I
składający się ^ pięciu pokoi, saloniku 
i kuchni, tudzież z dziesięciu piwnic i du
żego ogrodu na Czarnej Wsj pod 'Nr. 3. 
przed rogatką, naprzeciw fabryki cygar

je s t  z w o lnej ręki do sp rzedan ia .
Bliższa wiadomość u“ właścioiela tegoż. 

144-5-10

42-10

M O O C D O I
e 2.

= m J
C e s .  h ról. austryacki nadworny dostawca

E A U . d e  N I  N O N
najświeższy i najlepszy

ŚRODEK DO BARW IENIA WŁOSÓW
profesora Thibaulta

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszelką dowolną barwę 
blond, brunatną lub czarną. Wlewa sio trochę tego płynu na miseczkę 
i macza za pomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy gruntownie 
począwszy od korzenia, poczem je trzeba dobrze przyczesać, aby 
płyn równo się rozszed-ł. Przy włosach jasnoblond można płyn roz
cieńczyć wodą różaną lub dystylowanąj£ gdyż j^sne barwy łatwiej 
przyjmują barwę naturalną. Środek jest przeźroczysty jak woda i nie 
sprawia żadnych plam, ani na skórze ani na bieliźnie, i służy nie 
tylko do odświeżania barwy włosów, lecz także do usunięcia łupieżu 
i wzmocnienia gruntu włosów.

Cena 2 zlr. 50 c t .  opakowanie 20 C t .  więcej. Jedynie i wyłącznic do
nabycia u podpisanego.

Główny skład dla Austryi-Węyier

Otto Franz w  Wiedniu
VII., Mariahilferstrasse Nr. 38. is-8

u
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w y n a h t d  f o c k i w c
w  Am sterdam ie.

wyta/ei ffo U m U  Lilierów
r—  SWad abryej-ny;
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Fabryka >ialwt«na ruku l67» . 95-2
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DRUKARNIA ZWIĄZKOWĄ
w Krakowie, ulica ś. Jana, w Hotelu Saskim

przyjmuje do druku:

DZIEŁA, BROSZURY, CZASOPISMA, TABELE, 
C Y R K T JL A R Z E , O G Ł O S Z E N IA ,

RACHUNKI, BLANKIETY KUPIECKIE, CENNIKI, 
PROGRAM/, ZAPROSZENIA, NACZÓŁKI NA LISTY i KOPERTY,

KART\ POGRZEBOWE, BILETY WIZYTOWE
i wszelkie inne w zakres sztuki drukarskiej wchodzące roboty, które, 

zalecając czystość druku i gustowny układ, wykonywa na czas
oznaczony

p o  cenach umiarkowanych.
29-12

c c o m i m a m si

• « « # # » » » » » # » » »  

Dom  handlowy
pod firma

F p, li en er  t
w Krakowie 

sprzedaje po tych samych cenach

kawę, herbatę itd.
mimo tak znacznie podniesionego eta od 1 M arca 

b, r.
Gdy nadal już nie opłaci się sprowadzać ze za
granicy  Kawę i Herbatę w paczkach po 5 kilo, 
uprasza zatem powyższa firma o łaskaw e zamó
wienia u niej takich ilości. Ceny różnych gatun
ków Kawy i Herbaty są u mnie te same eo i za
granicą, jak  to wskazują szczegółowe z wymie

nieniem gatunków i nazw moje cenniki.

Zapasy są znaczna i na dłuższy czas 
w y s t a r c z ą .  156-3-3

8-2-191 T-8 'JN
nuiop i![3io;osi;.f.\i n osouropui.u uzszijg

'J 2881 B!Uł9!M)| | pc

U p ^ f h l l ^ A i  0 ( »  f e ;

azjioid -jj uu oq[i! j  nu

Słuchajcie i dziwcie się!
Olbrzymi skład objęty od masy konkursowej 

fabryki srebra B rytanuia wysprzedanyin bedzie 
niżej ceuy szacunkowej. Za nadesłaniem  należy- 
tości lub też za zaliczką 6 z łr. 40 c t. otrzymać 
może każdy następne przedm ioty 51 sztuk z naj
lepszego cięż. i-aio srebra B ntannia , które ko
sztowały da -  , ;0  złr., a które nawet po 25
..itach zostają ! za co poręczam, m ianowicie: 

6 noży Stołowyuh, ostrze z angiel. stali 
6 najlep. wiaeioów z H rytannia srebra 
6 cięż. ły iek  stolowyoh „

12 najlep. ły iecze l: „ „
1 ciężka chuchia „ „
1 ciężka chochelka „ „
2 gustowne lichtarze „ „
(i piek. cięż. pnharkóu do ja j „
3 v ćpan. podstaw ki do cukru 
1 sitko  do h e rb aty  z B ry tan n k  „
1 ćuklernlczk > lub pleprznlozka „
6 ty łe c ze k  d r  ja j z B rytannia „

Że to ogłoszenie nie pulega na iadnem  oszu
stw ie, na dowófi służą liezn i po npływie lat 
otrzym ane podziękowanie, i powtórne zamówienia, 
świadczące o doskonałości i rzetelności sprowa
dzonych idemnie towarów. Zresztą obowiązuję 
się publicznie do przyjęcia napowrót towaru beż 
trudności, gdyby się nie nadawał.
Wszelkie serw isy ogłoszone przez inne firmy są  

aaśladowanlam i bez w artości.
Kto zatem chce mieć dob>-y i rzetelny towar, 

niechaj się uda do jedynego miejsca zamówień

A . F i  łd s s , Kothenthurmstrasse 9 W ie n

£  o  
.2 a 
.2 ce-i:j ,  •-> Mi r

gegeniiber dem crzbisetoflichen Palais 
jedyny i wyłączny skład główny srebra B ritan ia. 

101-5-6

Kursa miejscowe i giełdowe.

Knrsa rozumieją się bez wartości bieżąci go 
się dolicza.

kuponu, który

5
4
6
5
5
6
5
51/,
6 
G 
7 
5 
4

5°/
4 ° 
6
5 
5 
b

4*/.
* '/ ,
4
5
4
5 
5

Rraków, dala 9 3.
R ulle  papierow e ros........................................... za
Marki niem. złote lub pap. . . . .  n
Kupony srebrne- • • • • . . .  .
Dukat nowy w a ż n y ..................................
2C-to Pranków ka z ł o t a .............................
Pożyczka krajowa galic.  ............................za
Obligaeye Indemnizae. ga lic .............................„
Lisfy zaat Tow. kr. ziem. .......................

n  n  ff n  11 * ..................................................
>, * Banku llipoteczn.

złr.
100 zł.

z prem ią 10#/o . 
„ „ H zwrotne za 40 lat

dłnżne g. zakł. w łościańsk.......................

zastawne g. Z. K r w K rakow ie 36 letnie 
n. .  _ ' .  36 „

„ dłużne g. Z. Kr. 
L isty  zastawne Król. Pol. 

likw idacyjne n .

18
26

z-

I.wAw, dnia 8/3.
Akcye B anku hipotecznego gal. . .
L isty zast. Tow. kred. ziem. . _

„ „ B anku hipotecznego gal. . . „
”  1  1 0 ., t  Prem ią „  
„ zwrotne ze 40 at

„ Banku włościan. • • . . „
Obligaeye indemii. gal.

W iedeń , J®1®
Obligi długu Państwa.

złr.

Renta austr. papierowa 
sbr

za złr
srebrna „  100
z ł o t a ................................................  n 100
pap. nów- n 100

Losy z rokn 1854 na 2^0 z ł r . . . • za 100
1860 „ 500 „ . . . . „ 100
I8d0  „ 100 . . . .  . n n 100
1864 U z  % e a łe . . . . „ Ą 100
1864 bez % połówki . . „ n 100

Como Renten-ScheiL na 42 j i r ó w. . .  za sztukę 1
L isty zasrawn” Domenów anstryjackich

po 120 złr. =  300 franków  . . .  za sztukę 1
Obligi korony t  ęgierskiij.

R enta złota w ę g i e r s k a .............................  za złr. 100
....................................-  n 100

pap. „ n 100
Oblig. węg. Ostbahn z r 1876 w złocie „ „ 100

placu md W

1 —

1 4

5%
5
5

120 25 121 - 5
58 50 58 80
99 5C — — 5

5 58 5 64 5
9 50 a 5 , —

-------- — — 3
99 50 100 - 0

100 75 101 25
94 - 95 — 4 1/,

101 75 102 50 3
101 75 luź 50 6
99 - 100 - 5
— — — — 5
— — — — 0
—  ___ — — 7

100 50 101 50 6
— — — — 51/,--  -— --------------  ------------4
98 75 99 25 5
86 — 87 - 6

6
300 — 304 5
100 75 101 25 5

4 */.93 50 95 —
101 75 102 50 4
101 75 102 75
99 - 100 - 5
— — ----- ----- 5
99 50 100 — 4 '/i

5
5
5

75 05 75 25 5
75 90 76 10 5
93 95 94 10 3
89 95 90 15 5

119 50 120 50 5
128 25 128 75
133 25 133 75
169 - 170 -
168 — 169 — _
* * —— -----  — . —

145 50 146 50

118 70 118 90
87 85 88 -
87 - 87 20
--------i — —

Pożyczka premiowa węg. po luO złr. .
„ „ po 50 złr. .

Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . .
Obligi indem izacyjne. 

Obligaeye indem. B ukow ińskie. . . . .
Obligaeye indemizae. Galicyj......................

„ „ Siedmiogrodzkie .
W ęgierskie . . .

R óżne  in n e  pożyczki. 
L o st Don,tu Begnlir. z roku 1870 . .

„ 1878 . .
„ W iedeń, komun. „ 1874 z pr.
„ Serbskie po 100 franków  . . .
„ Tuieckie po *0b „ . . .

I / s t y  zastaw ne. 
Listy Boden Credit allg . oest. złote . .

n z premią
„ Bankn hipotecz. g a l............................

„ z 10ęt prem
»ł tl » 11 . . • • .
„ zast. zakł. kr. ziem. w Krak. L8-letn.

n » n n „ 20-letn.
„ n „ „ „ m 36-leta.
n n n n n t n 36-letfl. 
»» n gftl. tow. kred. ziem. . . .
n n n n n n . . .
„ „ ru s ty k a ln e ..................................

ló - le tn ie . . . .
20- l et ni e. . . .  

„ „ Bankn austr.-w ęg......................

Obligaeye pierw szeństw a kolei.
A l b r e c h t a ............................. na 300 złr.
Ferdynanda północn. . . na 300 złr.
Kar. Lud.Em . z r. 1881 . . na 300 złr.
Koszyc.-Bogumińskiój . . na 200 złr.
Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na 300 złr.

„ z r. 1872 na „00 złr.
R u d o l fa ................................... na 300 głr.
Siedmiogród.!:iój . . . .  na 200 złr. 
Lom bardy (S iid labn) . . na 5o0 fr.
Przemysko-Lupkow. I. Em. na 200 złr.
N o r d o s t y ............................. na 300 złr.

Losy.
K redyt, d la  band. i  przem. o t  100 złr.
K la r y .................................. na 40 złr. m k.
Towarz. żeglngi Dunaju . na  100 złr. 
Insbrnck . . . .  na 20 złr. w. a. 
Keglewieh . . . .  na 
Krakowskie . . .  na 
Lnblańskie . . . .  na 
Ofner (m iasta bndy) na

4 .............................na

10 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 z łr w. a. 
40 złr. m. k. 
10 złr. w a 
40 z łr. m. k.

100
i i 100

n " 100

za ztr. 100
u 100

100
w 100

za sztnkę 1
„ ff 1

„ 1
n fl 1
n łf 1

za złr. 100
n 100

100
100
100

Ti n a
l w

H 11 100
n n 100

100
fi 100

100
1001
100

ff lOu
100

n

i.
n 100

za złr. 100
100
100

w n 100
100

n 10U
ti 100
n 100

za sztukę 1
100

za złr. 100

za sztnkę
n ff

n ff

n n

» n
n n

n n
n n

n n

n n

placiljljiitdaji,
117 — 117 501 
116 - 1 1 7  -  
109 -  109 50

97 - -  
99 25 
96 50
98 50

113 25 
103 50

40 50 
23 10

119 -  
100 -  

101 60 
J'01 50 

i.9 50

l(Jl -

94 -  
101 
102 -

94 75 
100 70 
100 80 
93 80

93 -  
105 -  
99 78 
96 70 
93 25
90 -  
99 75 
89 90

130 75
91 25 
89 90

176 -  
40 50 

108 50

19 
19 40 
23 50 
40 75 
37 251 
21 50 
51 50

98
99 75 
97 50 
99 25

113 75 
104

41
23 50

119 40
100 50
101 80
102 50 
100 —  

104 50 
106 -  
102 —

95 — 
101 10
103 -

95 50 
101 —  

101 -

94 05

93 40

99 80 
97 -  
93 75

100 25
90 10 

131 50
91 50 
90 20

177 
41 50 

109 -
23 25 
19 75 
19 70
24 -

37 75 

52 —

4*/i
4

bez #  
5 
5 
5 
5
4
5

bez io 
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

5°/.

4

Saleburgskie . 
St. Geuoie . . 
Stanisławowskie 
Tryestyńskie .

W aidstein . . 
Windischgraetz

. na 20 złr. w. a.
. na 40 złr. m k.
. na 20 złr. wJ a.
. na 100 złr. m. k.
. na  50 złr. w. a.
. na 20 złr. in. k.
. na 20 złr. m. k.

A h  ye  bankowe.

za sztukę

A n g le b a n k ................................................................na 120 złr.
B ankrereia  W i e n e r .............................................. na. 100 złr.
B odencredit allgem . au st............................ na 80 złr.
Kredytowe dla hond1 u i p .zem ..........................na 160 v.h
K reditbank węg. a llg ..............................................na 200 złr
Hipoteczne galic ....................................................... na 200 zlr
B oaeneredit  .................................................... na 200 złr.
L an d erb an k ................................................................na 100 złr.
kustro-węgiersk. . .  na 600 złr.
Union.bank . . . .   na  100 złr.

A kcye  kolejowe.
A l b r e c h t a ................................................................na 200 złr.
Alfoid F i u i n e ..........................................................na 200
Ferdynanda N o r d b a h n ........................................ u. 1050
Franciszka J ó z e f a .............................................. na 200
Karola L u d w i k a .................................................... na 210
Koszyoko-Bognmińsk............................................... na 20G
Lwowsko-Czerniow. J a s s y .................................. na 200
Murawsku-szlązkie centr.....................................................
P rag  D n i e r .......................................................................
R u d o l f a ..................................................................... na 200 złr.
S ie d m io g ro d z k ie .................................................... na 200 „
Staatseisenbahn p a ń s t w o w a ............................ na 200 „
Lombardy ( S i i d b a h n ) ........................................ na 200 „
Ungar. Gal. I. Przem yśl.-Lupk. . . .  na 200 „
N o rd o sty ......................................................................na 2o0 „

W a lu ty .

D ukaty pełno w a ż n e ................................... za sztukę
20-to Franków ki .  ....................................   „
20-to M ark ó w k a......................................................  „
Pół-Im peryały ros. pelao ważne . . . „ „
Funty  sz te r l in g i......................................................  „
Tureckie liry  z ło te ................................................   „
Banknoty w ł o s k i e .....................................................   „
Ruble pap ierow e...........................................................   n

W arszaw a, dn ia  8 / 3 .

L isty  zast. nowe r. 1 8 6 9 ..................................................... .....
K n p o n y ...................................

L isty lik w idacy jne .................................................... za rs. 100
Kupony . .

m iasta W arszaw y la  Em. 
,, n Ha „

U la  „

płacą
22 '50 
45 —
23 -

63 — 
28 — 
37 40

126 — 
160 
238 
,lb  50 

313 25

824 — 
122 25

165 25 
2495— 
191 50 
298 50 
142 2? 
167 50 
25 -  
59 50 

165 75 
160 50 
308 25
i ł l  -
156 75 
159 25

5 64 
9 51

11 74 
9 78

12 -  

10 78 
46

120 25

99 -  

86 25

2 Zr
ób — 
24 

127 50 
64 50 
29 -  
37 80

126 50 
1170 -  
238 50 
,317 
313 75

826 -  
122 75

166 — 
2 5 0 5 -  
191 75 

|299 — 
.'42 75 
168 — 
26 50 
CO 

166 25 
101 50 

,308 75 
141 50 
157 25 
159 75

5 66 
9 52

11 78 
9 80

12 05 
10 80 
46 10

120 50

99 20 
1 03 

86 70 
1 06 

93 40 
92 30 

90 85|| 91 05
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Z drukami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukaiTii: A. SzyjewsJci.


